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Walki robotników francuskich 


traik w portach 


Rząd grozi robotnkom i marynarzom ostrymi represjami 


Minister marynarki handlowej 
Francji oświadczył, że ruch straj- 
kowy wśród robotników porto- 
wych i personelu okrętowego w 
Hawrze nie posiada charakteru za 
wodowego, lecz jest spowodowa- 
my przez agitatorów politycz- 
nych (?). Istotnym celem strajku 
było uniemożliwienie parowcowi 
„Normandie* odpłynięcia w prze- 
pisanym czasie do Nowego Jorku. 
Minister stwierdził, że warunki po 
stawione przez strajkujących są 
nie do przyjęcia. Rząd nie może 
ścierpieć, aby autorytet władzy 
państwowej był przedmiotem tar- 
gów i nie będzie tolerował po- 
mniejszenia prestiżu Rządu. W 
tych warunkach Rząd wystąpi z 
całą surowością, opierając się na 
owieniach ustaw obowiązu 


cych. 

„Jour — Echo de Pàris” donosi, 
że parowiec transatlantycki „Nor- 
mandia“ nie opuści Hawru przed 
dniem 17 grudnia, 

„Figaro” twierdzi, że powodem 


są strajki, które wybuchły w cią- 
gu ostatnich dni, lecz fakt, że za- 
toga „Normandie“ nie podporząd- 
kowała się zarządzeniom wojsko- 
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Tunis 


czajne gł. 
Drożne za 


Wobec rozsiania gęstych poste- 
rinków służby bezpieczeństwa dla 
ochrony bezpieczeństwa i mienia 
obywateli włoskich w Tunisie— 
manifestacje, które rozpoczęty się 
zńowu wczoraj w godzinach poran 


wym, podczas strajku generalnego 
W związku z tym członkowie za- 
łogi będą musieli odbyć surowe ka 
ry. (ATE.). 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ZNOWU 


40,  Nekroiogi do 100 mm. gr 


wyraz gr. 15 


się. Wed!ug zebranych informacyj, 
nych, po południu nie powtórzyły 
można s.wierdzić, że elementem 
najbardziej agresywnym wśród 
manifestantów byli m!odzi Korsy- 
kanie, z których trzech aresztowa 


= z nz "= 
Krwawe walki na frontach chiń:kich 
` 
á 


Chińczycy 


otoczvii Kanton 


Stan oblężenia w mieście.—Nadzwyczajne zarządzenia Japończyków 


tonu żacieśnił się z trzech stron, | ców ogromnie zaostrzono. Po mie | ni i Broan, które były areną kilka- 


Komunikat chiński donosi o sy- 
tuacji na froncie kantońskim. Ja- 
pończycy po oirzymaniu znacz- 
nych posiłków przeszli do ofenzy- 
wy, usiłując odepchnąć Chińczy- 
ków od miasta. Lecz oddziały chiń 
skie otrzymaty również znaczne 
positki i ustępując na niektórych 
odcinkach, na pozostałych znaez- 
nie posunęty się naprzód. 

W wyniku ostatnich walk pier- 


opóźnienia odjazdu parowca nie! Ścień wojsk chińskich dokoła Kan 


Zupelny zakaz 


sprzedawania 


Niemcom helu 


Agencja Stefani donosi z Wa- | produkcja tego gazu w Stanach 
szyngionu: W raporcie swym do | Zjednoczonych zwiększyła się, a 


prezydenta Rooseveltą sekretarz 
stanu spraw wewnętrznych Ame- 
ryki Ickes sprzeciwił się odstąpie- 
niu Niemcom nawet najmniejszej 
ilości helu. Zauważyć należy, że 


poza tym rząd Stanów Zjednoczo- 
nych zakupił w stanie Texas te- 
reny, zawierające ten gaz w swych 


| pokładach, 


Nowy Rząd litewski 


Wczoraj rano w Kownie nastąpiła 
reorganizacja gabinetu litewskiego. 

Dotychczasowy premier ks. Mi- 
ronas utworzy) mowy gabinet w 
składzie następującym: 

Premier — ks, Vladas Mironas. 
Ministerium spray zagranicznych— 
Juozas Urbszys, Ministerium spraw 
wewnętrznych — płk, Silvestras Leo 
nas, Minisrerium obrony krajowej— 
gen. bryg. Musteikis, Ministerium 
sprawiedliwości — Jonas Gudaus. 

kis. Ministerium finansów — Ju- 
Husz Indrisziunas, Ministerium rol- 
nictwa — Juozas Skalsgiris. Mini. 
sterium oświaty — prof, Tonkuaas. 


Ministerium komunikacji — inż. 
Germanas. 
Prezydent republiki 


Powyższy skład gabinetu. Wedle in- 
formacyj ze źródeł urzędowych, 


zatwierdził 
jest jeszcze sy 


wicepremiera, którym ma być do- 
tychczasowy poseł litewski w Londy 
nie Balutis. 

Gabinet jest nadał Tautininkow. 
ski. Nowoobsadzone są: stanowisko 
ministra spraw zagranicznych, któ- 
re objął Urbszys, dotychczasowy wi 
ceminister spraw zagranicznych, da 
lej minister obrony krajowej — 
gen. Musteikis, przy czym zazna- 
czyć należy, że dotychczasowy mini 
ster obrony krajowej gen. Rasztikis 
pozostaje nadal naczelnym wodzem. 
Dalej nowoobsadzone jest ministe- 
rium sprawiedliwości przez Jonasa 
Gudauskisa, który dotychczas był 
przewodniczącym izby apelacyjnej. 
Nowoobsadzone jest również mini- 
sterium rolnictwa przez Skaisgirisa, 
który dotychczas był wiceministrem 
rolnietwa, oraz ministerium komuni 
kacji przez inż. Germanasa. 


Mlnowanie „Terie Rrest 


Agencja $tetani donosi, że w nie 
dzielę na obszarze całych Wloch 
wszedł w życie artykuł dekretu o 
ochronie rasy, zakazujący Żydom 
zatrudniania siużły aryjskiej. Od- 
nośny artykuł usawy określa, iż 
za siużbę domową uważani mają 
być wszyscy çi, którzy dusiarcza- 
ją pracy rąk rodzinom bez wzglę- 
du na to, jak spelniane przez nich 
funkcje są nazywane. Rodziny mie- 
szane, w których jedne z małżon- 
ków jest aryjczykiem, a drugie Ży 


dem, mogą zatrzymać u siebie służ 
bę aryjską za specjalnym zezwole- 
mem policji. Jeśli chcdzi o karmi- 
cielki, to niemowlęta, nienależące 
do rasy żydowskiep, mogą być kar 
imione wylącznie przez karmiciel- 
ki aryjskie, W wypadkach specjal 
nych za zezwoleniem ministerium 
spraw wewnę.rznych, rodziny ży- 
dowskie spośród stiużby zachować 
mogą jedynie pielęgniarki aryj- 
skie. (PAT). 


i 


Chińczycy | ście stale krążą patrole. 

Natarcie chińskie w Kierunku 
Kanionu rozwija się gównie na 
trzech odcinkach na kolei Kanton 
— Klawioon z zachodniej strony 


na północy natomiast 
musieli się cofnąć. Na ogół Kanton 
obecnie jest tak poważnie zagro- 
żony, że poczynając od dnia wczo 
rajszego, władze japońskie wpro- | 
wadziły w mieście stan oblężenia. | od rzeki Perlowej i ze strony Wu- 
Rygory w stosunku do mieszkań- | czau. Niektóre miasta, jak Samsa- 


} 


Policja kobieca 


w Chinach 


f t 
W WIELU OŚRODKACH CHIŃSKICH UTWORZONO KOBIECE 
ODDZIAŁY POLICYJNE, WOBEC TEGO, żE WIĘKSZOŚĆ MĘŻ- 

CZYZN ZOSTAŁA SKIEROWANA NA FRONT. 


dla okrętów cudzoziemskich 


„Daily Herald“ donosi, że Japoń sprawowania faktycznej 


kontroli 


jczycy budują w pobliżu Szangha- nad chińskim rynkiem gospodar- 


ju wielkie fortyfikacje oraz lotnis. czym oraz do opanowania przemy 
ko i magazyny wojskowe, Forty- j słu i handlu Chin. 
fikacje zostaną wzniesione w po-| „Daily Telegraph“ powołuje się 
bliżu dawnych fortów chińskich na oświadczenie premiera japoń- 
pod Wusung. Władze japońskiej skiego ks. Konoe oraz prasy japoń 
zamierzają uniemożliwić okrętom | skiej i podkreśla, że penetracja go- 
cudzoziemskim żeglugę po rzece spodarcza mocarstw zachodnich 
Jangtse. w Chinach została zahamowana. 
„Daily Telegraph“ omawia spra- e 
. . . * 
wę polityki drzwi oiwartych w 
Chinach. Dziennik podkreśla, że! Agencja Domei donosi: Akcja 
Japonia zdo'a!a przesunąć na wla- 9czyszczania terenu w północnych 
sną korzyść równowagę handiu z Chinach, trwająca okolo 5 mie- 
Chinami. | sięcy, została ukończona. Wediug 
„Daily Telegraph“ zaznacza z cyfr, opublikowanych w Tokio, w 
naciskiem, że polityka Japonii we- akcji tej zginęło 57.000 żolnierzy 
bec Chin jest- uwarunkowana w. i partyzantów chińskich, a 3.000 
pierwszym rzędzie względami gó- | wzięto do niewoli, 
spodarczymi. Japonia dąży do 


krotnych walk, spłonęły doszczęt- 
nie. 

Jak donosi prasa chińska, na 
zachód od Hankou w rejonie Da- 
iunn Japończycy prókowałi wysa- 
dzić desant na po:udniowym brze- 
gu-Jańgtse. Desant w liczbie oko- 
ło 200 ludzi utrzymał się na brze- 
gu pod osłoną ognia artylerii w 
ciągu kilku godzin, lecz z nasta- 
niem nocy zmuszony został przez 
ataki chińskie do wycofania się na 
okręty. 


ła (treść ogłoszeń redakcja 


demonstruje 


przedwko bezczelnym roszczeniom faszystowskim 


r=R 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszeniem do donu H, 2.50 mle- 
sięcznie, na prowiac) zł 3. za zmianę adresu gr. 50 (Cen) o Jt3s224 Za w.erse 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronity 6 szpalt) w tetście gr 50. EW- 


powyżej 100 mm gr. 3). 
me odpowiada 


20, 


no za zakłócenie porządku publi= 
cznego. Udział w manifestacjach 
brali przedstawiciele różnych na= 
rodowości z wyjątkiem Muzu!tma= 
nów, którzy oirzymali od swych 
przewódców polecenie zachowania ' 
ca'kowitego spokoju. 


Do podobnych 
dosz'o również na Korsyce. Lud= 
ność wszędzie protestuje ostro 
przeciwko bezczelnym  roszcze= 
niom faszystowskim, 

Rząd wloski oficjalnie wycofał 
się częściowo z tej awantury. 


Mycdła anielska 


dla Turcji 
na inwestycje 


Kredyt udzielony przez Anglię 
Turcji w wysokości 10 milionów 
funtów będzie fiżyty na zakup H 
parowców pasażerskich i towaroe 
wych 51 lokomotyw i 200 wago= 
nów towarowych. Koszty budowy 
parowców, wyniosą 1,800 tysięcy 
funtów a taboru kolejowego 1500 
funtów. 


demonstracji 


E OJEE EATON TE L NE EIR A REEE ET FOWLER 


Karne exspedyc e 


w Palestynie 


Z Jerozolimy donoszą, że w koń 
cu ubiegiego tygodnia angielskie 
wiadze wojskowe przeprowadzi:y 
w całym kraju szereg. ekspedycji 
karnych i rewizji domowych. Zna- 


lezióno znaczną ilość broni i amt- 
nicji, którą skonfiskowano. Rewi- 
zii dokonano nie tylko w miastach, 
lecz również w mniejszych osie= 
dlach i wsiach. s 


Hitlerowsha komedia plodiscyiowa -* 


W Berlinie ogłoszono nrzędowo prowi- 
zorycznie obliczone wyniki wyborów u- 
zupeźniających do Reichstagu, przepro- 
wadzonych w Sudetach. W 66 okręgach 
sudeckich było uprawnienych do g'o- 


głosów ważnych oddano 2.178.753, z cze- 


Loty dla... 


go głosów „tak“? 2.152.256 czy:i 98,79 
proe. a głosów „nie“ 26,497 czyli 1,21 
proze Na terytorium całej Rzeszy ve 
prawnionych do głosowania Niemców 
sudech'ch było 2.525.346, głosowała 
2.439.920. przy czym głosów „tak“ ode 
dano 2.464.494, a głosów „nie'+ 27.426 


prababek 


Dziesięć osób liczyło—300 lat życia 


Rumuńskie linie lotnicze „La: 
rez“, urządziły w Bukareszcie pro- 
pagardowe loty bezpłatne dla pra 
dziadków i prababek celem zapoz 
nania starych ludzi ze zdobycza* 


mi techniki nowoczesnej. W jed- 
nym z lotów wzięło udział 5% prae 
dziadków i 5 prababek, którzy -rae 
zem liczyli 800 lat życia, 


$.0.5. na morzu 


Z Brest donoszą, że w sobotę 
wieczór przeję:o sygnały 5. O. 5, 
nadane przez parowiec „La Pla- 
ta“ o pojemności 8,056 ton. Paro- 
wiec ten, należący do linii „Haim- 
burg — Ameryka* i odbywający 
podróż do, Ameryki Pozudniowej 
zderzył się w za otce Biskajskiej 
z parowcem „Akte“ o pojemnosci 
4,261 ton. . 

Wediug późniejszych doniesień 
na miejsce wypadku uca:y się dwa 
holowniki z Brestu oraz pewien pa 


owania 2.211.895. głcsowało 2.183.965. 
rowiec włoski. Holowniki przyho- 


lowaty parowiec „La Plata“ do 


portu. 


Wtząyy podziemne 


w Afryce połu niowej 


4 johanntsbuiga donoszą, że w 
ciągu niedzieli  odczuto kilka 
wsirząsów podziemnych. '1rzęsie> 
nie ziemi nie pociągnęlo za sobą 
ofiar w ludziach, 


ma St. 2 


Demonstratia atwola m iye Swiat się zbroi 


Ameryka dostawcą motorów i samolotów 


PARYŻ (ATE.) Wielkie demon. 
stracje a charakterze antywłoskim 
zorganizowano w Ajaccio i Ba- | 


stia na Korsyce. 

W Ajaccio manifestowało Około 
35 tysięcy osób. Utworzył się po- 
chód, który ruszył przed konsulat 
włoski, Powstała walka między 
maniiestantami a policją, w ciągu 
której kiika osób zostało rannych. 
Tium manifestantów zdołał prze- 
rwać kordon policji i zaatakuwać 
konsulat. W gmachu konsulatu 
włoskiego wybito wszystkie szy. 
by. Podobne man'festacje sygnali. 
zowano również z Tunisu. Manife- 
stanci zniszczyli w Tunisie lokal 

„ włoskiego towarzystwa lotniczego 
oraz miejscową księgarnię wio. 


Francuski minister marynarki 
Campinchi wysłał depeszę do 
organizacji korsykańskich manife- 
stujących przeciwko ostatnim wy- 
stąpieniom włoskich  deputowa- 
nych za oddaniem Korsyki Wło. 
chom. W depeszy tej minister 
stwierdza, że całym sercem pozo. 
staje z Korsykanami, którzy prze- 
ciwstawiają się żądaniom faszy- 
stów. „Manifestacja wasza, brzini 
depesza ministra Camp'nchi, ozna 
cza, że nie ma nikogo z pośród 
nas, któryby nie był gotów oddać 
swego życia za francuską Korsy. 
kẹ". Należy zaznaczyć, że minister 
Campinchi jest z pochodzenia Kor 
sykaninem. 


Tunis także demonstruje 


TUNIS (PAT.) W niedzielę rano 
głównymi ulicami Tunisu przecią. 
gaty tłumy młodzieży, manifestu. 
jące przeciwko wystąpieniom an. 
tyfrancuskim w parlamencie wło- 
skim. Młodzież ciągnęła ulicami, 
śpiewając Marsyliankę i wznosząc 
okrzyki „Niech żyje Francja“, Na 
Avenue Jules Ferry demonstranci 
zdemolowali wystawy księgarni 
włoskiej. Następnie tłum skiero- 
wał się przed pałac rezydenta, 


policji, 


liczne jednak grupy przedostały siącu październiku Stany Zjednoczo 
się przed gmach konsulatu, gdzie ne sprzedały zagranicy za 7.126.044 
Marsyliankę i wzno. doł. sprzętu wcjennego, przeważnie | dołarów, zaś Japonia za 697.333 dol. 


odśpiewalty 


gdzie jednak napotkał na kordon 
Wówczas tłum skierował 
się pod kónsulat wioski. Policja 
nie dopuściła manifestantów, nie- danych departamentu stanu, w mie- 


WASZYNGTON (PAT.) Wedlug 


pierwszym miejscu w tym miesiącu 
stała Francja, wpłacając 1.050.730 
dolarów, przeważnie za motory. An- 
glia zakupiła samolotów za 800.000 


sły okrzyki na cześć Francji. O.' lotniczego. Największe zakupy po-| Poważniejsze transporty aeroplauów 


koło południa policja 


sytuację i manifestantów rozpro- rachunek 


szyła. 


opanowała czyniły Indie Holenderskie, których | | ich części poszły do republik po- 
opiewał na 4180.140 | łudniowo - amerykańskich: Brazylii 


dolarów, Z państw europejskich na|i Argentyny. 


| 


t 


| 


` 


dziewaną po ustąpieniu min, Loza- 
rajtisa rekonstrukcją gabinetu ks, 
Mironasa, początkowo przypuszcza. 
no w dobrze poinformowanych ko. 
łach litewskich, że rekonstrukcja ga- 
binetu obejnile 2 lub 3 teki, Tymcza 
sem już obecnie wszystko zdaje alọ 
wskazywać na to, że będzie te re- 
konstrukcja sięgająca nader głębe- 
ko. 

Ka. Mironas prawdopodobnie pozo 
stanie nadal na czele gabinetu, któ. 
rego skład osobowy, wedle pogłosek 
oblegających w niedzielę wieczorem 
Kowno, przedstawiałby się jak na. 
stępuje: 

Minister spraw zagr. Urbszys, do- 
tychczasowy wiceminister, byty po- 
seł Litwy w Rydze, b. dyrektor de- 
partamentu politycznego w kowień. 
skim M. S, Zagr. 


tego ministerstwa. 
W innych resortach, według oble- 


nekontrnkcja Rządu litewskiey 


KOWNO. W związku ze speo-| Minister Rolnictwa Skajdrisdis,| gających pogłosek, zmian nie będzie. 
dotychczasowy sekretarz generalny 


Pozostaje również na swym stano. 
wisku dotychczasowy minister Spraw 
Wewnętrznych pik. Leonas. 


Faszyści hiszpańscy 
bombardują miasta 


19 samolotów powstańczych do 
konało w niedzielę nalotu na port 
w Walencji, zrzucając przeszło 200 
bomb. Wielkie obszary dzielnicy 
portowej zestały zupełnie zniszczo 
ne, liczba ofiar bardzo wysoka, nie 
została jeszcze ustalona, 

Komunikat głównej kwatery po 
wstańczej z soboty donosi, że na 
wszystkich odcinkach frontowych 


Minister obrony narodowej gen., Panował spokój. 


Mustejkis, dotychczasowy dowódca 
wyższej szkoły wojennej. Gen. Mu- 
stejkis uchodzi za majwybitniejszego 
strategtka litewskiego. 

Minister komunikacji inż. Germa- 


Jedynie lotnictwo rozwijało oży 
wioną działalność, 
W mocy z dnia 1 na 2 grudnia 


zbombardowane zostały przez Sa- 
moloty powstańcze zakłady prze- 
mysłowe oraz elektrownia w Ba- 
dalona, objekty wojskowe w Bo- 
rias Blancas i port w Walencji. 


W. porcie Palamos zrzucone 
bomby lotnicze spowodowały wiel 
kie uszkodzenia oraz pożary. Rów 
nież elektrownie w Abra i Figlos 
oraz objekty wojskowe w pobliże 
dworca Pozzoblanco były celem 
skutecznych nalotów  powstań- 
czych. 


arsar om) (I, (0 zawsze zwyciężają 


99,9 proc. za... 


Oświaty, który liczy zaledwie 30 lat. 

Minister Sprawiedliwości dr. Gu- 
dauskas, dotychczasowy peczes Izby 
Apelacyjnej. 


Echo włoskich uroszczeń 


SZANGHAJ (PAT.) W pewnej ka 
wiarni na terytorium koncesji iran 
euskiej doszło 4 b. m. wieczurem do 
wielkiej bójki pomiędzy marynarza. 
mi francuskimi a włoskimi, 3 Wio- 
chów aresziowano, a jednego ranne- 
go umieszczono w szpitalu. W czasie 
bójki zraniono również marynarza 
amerykańskiego. Gdy wiadomość o 
bójce dotarła do koszar włoskich 
strzelców marynarki, 50-clu strzel. 
eów kilkoma samochodami  pośpie- 


Drogi kanał tątzący Atlantyk z Pacyfikiem 


WASZYNGTON (PAT.) Wedlug 
„New York Times", amerykańskie 
koła urzędowe oraz liczni członko 
wie Kongresu interesują się bar. 
dzo sprawą budowy nowego ka- 
nalu, który połączyiby ocean A- 
tlantycki z Pacyfikiem, 


Tajemnicze 


NOWY JORK (PAT.) W nocy z 


REICHENBERG. (ATE.), Z oka 
zji dzisiejszych wyborów uzti- 
pelniających do parlamentu Rze.. 
szy wszystkie miasta oraz wioski 
sudeckie są bogato udekorowane 
flagami zę swastyką oraz  girlan= 
dami. W ciągu całego dnia oraz w 
godzinach wieczornych koncerto- 


szyła z odsieczą swyna kolegom. Pod | wały na piacach i w parkach or- 
oficer służbowy, który usiłował zæ | kiestry wojskowe oraz partyjnych 
trzymać wybiegających x koszar| formacji bojowych. Po zapadnię- 
strzelców, tuz u granicy koncesji] cin zmroku urządzono w miastach 
francuskiej kilkakrotnie wystrzelił | i wioskach capstrzyki z pochod- 
z rewolweru na alarm, Dalo te pe-| niami, przeciągające ulicami boga 
wód do nowej bójki, w czasie której | to iluminowanymi. Na wszystkich 
kilku francuskich policjantów, strze | Szczytach górskich zapalono zni- 
gących koncesji francuskiej, zranio. | CZE. 

no pałkami gumowymi. Policja mię: , Czynności wyborcze w odnoś- 
dzynarodowa przywróciła porządek. | nych lokalach rozpoczęty się już 
rano. Na dlugo przed godziną 
8.mą przed lokalami wyborczymi 
zgromadziły się tłtumne rzesze wy 
borców. We wczesnych godzinach 
po południowych w większości o- 
kręgów wyborczych głosowanie 


Armiia amerykańska popiera ten było faktycznie już zakończone, 


projekt, gdyż kanał Panamski mo- 
że być bardzo łatwo zniszczony w 
razie wojny. Koszty budowy no- 
wego kanału wynieść mają 725 mi 
lionów dolarów. Długość kanału 
ma wynosić 276 kin. 


morderstwo 


tni raz widziano Morgensterna w 


Węgry, Buigaria i Albania wy- 
sunęły pod adresem Jugosławii 
żądania terytorialne — twierdzi 
„Evening Standart“ na zasadzie 
informacji uzyskanych z Triestu. 


jak w Karisbadzie, gdzie w połud- 
nie już 95 proc. wyborców oddało 


wyniki 
wyborów uzupełniających do 


Reichstagu z okręgów, _w_ których 


rązem było 768.742 uprawnionych 


do głosowania. Oddano Ów 
762.720, z czego ważnych 761.348 
głosów „tak“ oddano 756.428, Gia 
sów „nie'* oddano 4.920, 

Karta, jaką w głosowan'a skła. 
dano, zawierała następującą treść: 
Czy uznajesz naszego wodza Adol 
fa Hitlera, jako oswobodziciela 
kraju Sudeckiego j czy dajesz głos 
na przedstawicieli narodowo . „so 
ejalistycznej" niemieckiej partii ro 
botniczej? Lista partii rozpoczyna 
się nazwiskami: 1) Adolf Hitler, 2) 
Konrad Heniein, 3) Karl Herman 
Frank. Dalej karta zaw'erała kółko 
Oznaczone „tak“ i drugie kótko 0- 
znaczone „nie”. Wyborca obowią- 
zany był pustawić w jednym z 
tych kółek krzyżyk. 


Kolej a Jugosławie? 


Żądanie Węgier, Bułgarii i Albanii 


nocnej. Albania jakoby żąda od- 


stąpienia na południowym zacho- 


Komitet Uczczenia Pamieci 


a Struga 


Warszawa; ul. SIENNA 32, m. 12, tel 619-36. Konto P. K. O. 27.185 
W pierwszą rocznice śmierci Andrzeja Struga 


Dnia 9 grudnia 


Warszawa, w grudniu 1938. 


upływa rok od chwili, kiedy Andrzej Strug, Wielki 


Pisarz Polski walczącej i pracującej, zamknął oczy na zawsze. Trwa- 
iym pomnikiem, jaki Strug wzniósł sobie wiasnym wysiłkiem twór= 
czym, jest Jego wielki dorobek piśmienniczy, pozostawiony w spuściże 
nie żyjącemu i przyszłym pokoleniom, 

Pisma Andrzeja Struga powinny stać się duchowym chlebem pow- 
szednim jak najszerszych rzesz polskiego ludu pracującego. Będą z 
nich czerpać naukę, jak żyli, waiczyli i umierali owi bezimienni boha- 
terowie podziemni, którzy, spełniając obowiązek twardej służby, bu- 
rzyli mur niewoli i budowali zręby Niepodległej, Wolnej Polski. ów 
epos nieznanego żoinierza rewolucji i niepodległości powinien trafić 
do izby robotnika polskiego, pod strzechy chłopa polskiego. 

Tam też winna dotrzeć wieść o życiu Twórcy owego eposu: dzie- 
je pięknego żywota Andrzeja Struga, niezłomnego człowieka i wzoro- 
wego obywatela, niech się staną przykładem do naśladowania dia mas 


ludu polskiego, 


Wydanie wyboru pism Wielkiego Pisarza, poprzedzonego Jego ty- 
ełorysem oraz rozbiorem twórczości ariystycznej, będzie najlepszym, 
gdyż wypływającym z istoty pracy życiowej Struga, uczczeniem je- 


go pamięci. 


To też utworzony w tym celu Komitet postawił sobie za pierwsze 
zadanie spopularyzowanie dzieła Pisarza przez wydanie wyboru jęgo 
pism wraz z życiorysem, obejmującym zarówno działalność i pracę 
twórczą w zakresie sztuki, jak i na polu społecznym oraz politycznym. 
Nie wyczerpuje to zamiarów Komitetu, który wyda w następstwie pia- 
kietę z podobizną Zmarłego oraz utworzy fundusz stypendyjny jego 


imienia dla literatów polskich, 


Nie wątpiąc, że w drodze ofiarności publicznej najszerszych kół, 
czczących Szlachetną Pamięć Andrzeja Struga, uzyska się niezbędne 
na takie wydawnictwo fundusze, Komitet przystępuje z ufnością dg 


podjęcia tej pracy. 


Ofiary należy przekazywać na konto Nr.27.185 w P. K. O. Komitętu 
Uczczenia Pamięci Andrzeja Struga. 
ZA KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI ANDRZEJA STRUGA 
WYDZIAŁ WYKONAWCZY 
(—) Stanisław THUGUTT gen. Marjusz ZARUSKI, 
Ofiary przyjmuje nasza Administracja Centralna, Warszawa, War 


recka 7, teL 5-13-80, 


IA PRATO ORSAY FG TEORIE TEZ TY OR TIA E 


Zgon arcybiskupa Teodorowicza 


W niedzielę wieczorem zmarł | sytet twowski nadał mu godność dok 


we Lwowie arcybiskup Obrządku 
ormiańsko „ katolickiego ks, Jozef 
Teodorowicz. 


się dnia 24 lipca 1864 r. w Żydaczo- 
wie na Pokuciu, jako potomek starej 
rodziny zasłużonych Ormian pol- 
skich, 

Arcybiskup Teodorowicz należał 


tora honoris causa św, Teologii. Ja- 
ko arcybiskup zmarły zasiadał w. 
Sejmie galicyjskim i w Izbie panów. 


wyłącznie pariamentarzysty, bierze 
udział w akcji przygotowawczej "de 
Pogrzeb odbędzie zię na koszt mia 


swego czasu do Rady Szkolnej Kre- | sta Lwowa). 


jowej galicyjskiej. W r. 1902 untwer 


Zbiórka na Pomoc Zimową 


W niedzielę odbyła się w Warsza- 
wie uliczna zbiórka pieniężna na 
gwiazdkę dla dzieci bezrobotnych. W 
tej wielkiej akcji społecznej wzięli 
również udział dostojnicy państwowi 
z pp. ministrami na czele. 

W ciągu całego dnia na ulicach, 
placach oraz w lokalach publicznych 
widać było ulicznych kwestarzy 1 
kwestarki z puszkami komitetu Po- 
mocy Zimowej, którzy zechęcali pub 
Hczność do składania ofiar. W wielu 


punktach miasta urządzone byty kio 
ski, przybrane zielenią, przy których 
przez cały dzień było rojno od puh- 
liczności, składającej datki do pu. 
szek kwestarskich. Tłoczno również 
było od ofiarodawców przy kioskach 
i w miejscach, w których kwestowa 
li pp. ministrowie | dostojnicy pań- 
stwowi. : 

Podobne zbiórki odbyły się w Ło: 
dzi, Lwowie i wszystkich innych 
miastach Rzeczypospolitej. 


Wybuch gazów 


na motorówce w Gdyni 


Na motorówce „Pilot”, znajdu- 
jącej się w basenie Marszałka Pił- 
sudskiego w Gdyni, nastąpił wy- 
buch gazów motorowych, powodu 


dzie pasa nadgranicznego od Pri- | jąc pożar oraz uszkodzenie moto- 
zren aż do jeziora Ochri, podczas! ru, części pokładu i sterowni, 


gdy Węgry domagają się rzekomo | 


Znajdująca się w pobliżu inna 
motorówka wzięła zagrożoną mo- 
torówkę na hol i doprowadziła ją 
do nadbrzeża, gdzie oczekiwała już 
portawa Straż pożarna, która po 
krótkiej akcji, pożar ugasiła. 


piątku na sobotę zamordowany zo-| piątek w towarzystwie tajemniczych 


stał żyd pochodzenia niemieckiego 
Christian Morgenstern. Śledztwo u- 
staliło, że Morgenstern miał niedaw 
mo zatarg z władzami Rzeszy z po- 
wodu swych 'ilwu sióstr, które ucie- 
kły z Niemiec do Luxemburga. Osta- 


ZGON B. PREMIERA 
Ubiegłej nocy zmarł w Helsinkach 
w wieku lat 66 profesor J. H. Venno 
la, premier finlandzki od 1919 — 


1921 r., a nastzpnie minister spraw 
zagr. Finlandii. | 


NIEMIECRIE KREDYTY 
DLA MEKSYKU 
Jak donosi „New York Times“, 
Rząd meksykańsxi uzyskał w Niem- 
czech poważny kredyt markowy, w 
związku z czym zakupić ma tam za 
sumę 2 i pól miliona dolarów maszy, 
ny w celu unowocześnienia wywła- 
szczonych brytyjaxich i amerykań- 
skich rafineryj naftowych. 
TRUDNO OTAKSOWAĆ.. 
Portrety przewódców narodu nie- 


drutów 


cudzoziemców, rozmawiających z ak 
centem niemieckim, W sobotę rano 
słażący znalazł Morgensterna w ago 
nii w kałuży krwi na podłodze jego 
sypialni, 


Š 


telegraficznych 


smia | |Praca kobiet ZSSR 


zajmowane przez komorniko 
sądowych. Motywem zarządzenia te 
go jest, że obrazy, przedstawiające 
podobizny wielkich mężów dzisiej- 
szych Niemiec, mają wartości ducho 
we i wywierają wychowawczy 
wpływ na młode pokolenie. (PAT.) 
PROF. TUKA WRACA 

DO BRATYSŁAWY 

Znany działacz słowacki 
Wojciech Tuka, wypuszczony nie- 
dawno z więzienia czeskiego, przybę 


Żądania te sformułowane w for 
mie not , dotyczyć mają rewindy- 
kacji niektórych terytoriów, włą- 
czonych na podstawie traktatów 
pokojowych do państwa [ugosło. 
wiańsk'ego. 

Bułgaria żąda niektórych ziem 
macedońskich na południu oraz 
niedużego pasa ziemi na bułgar- 
sko-jugosłowiańskiej granicy pół- 


j 


Rada Komisarzy ludowych powzięła 
nchwałę zmieniającą dotychczasowe prze 
pisy ochrony pracy, Według uchwały 
praca kobiet dopuszczana jest również 


j" tych gałęziach przemysłu, gdzie do. 


tychtzas według sowieckiego ustawo- 


* dawstwa socjalnego była ona zakazana. 


Nowe przepisy stosują się szczególnie 


części Wojwodiny. 


dzie z początkiem przyszłego tygod- do kolei sowieckich, warszłatów kolejo- 
nit Paz pierwszy do RT wych * fabryk parowozów. Kobiety mo- 
Ludność słowacka, szczeg e O- x i 

| dzież akademicka, przygotowuje dla, 5% pracować jako maszyniiej, pomoca 
niego uroczyste przyjęcie. 


Premier Stojadinowicz, 
cza „Evening Standart* w końcu 
— złożył jednak na jednym z wie 
ców przedwyborczych przyrzecze 
nie, że Rząd jugosłowiański, uwa 
ża odstąpienie jakiegokolwiek te- 
rytorium 
bezprzedmiotowe. (ATE). 


ciężkie roboty w poszczególnych od- 
działach fabryk budowy maszyn, 
Zaznaczyć należy, że uchwalona no. 
wela "do sowieckiego kodeksu pracy 
zmienia zasadniczo dotychczasowe prze 
pisy o ochronie pracy kobiet. Jedno- 
cześnie z tym zarządzeniem ludowy ko- 
misarz komunikacji Kaganowicz wydał 
okóinik do lokalnych władz kolejo- 
wych, w którym zaleca przyjmowanie 
kobiet do pracy na kolejach i warszta- 


ey maszynistów „palacze oraz spełniać tach kolejowych. 


zazna- g 


jugosłowiańskiego za B 


mandia 4 sprawa uthodiców 


i klasowy 


Z Dublina donoszą: Do mini- 
sterium sprawiedliwości napły- 
wają w wielkiej ilości podania w 
sprawie udzieienia prawa osiedle- 
nia licznym uchodźcom przeważ: 
rie narodowości żydowskiej z Au- 
strii * Czecho . Słowacji. 

Początkowo władze Irlandzkie 
udzielały bez ograniczeń zezwo- 
lenia na osiedlanie się na teryto- 


Składajeie ofiary na 
fundusz wyborezy PPS 
ch Związków 
Zawodowyeh. 


cium wolnego państwa uchodźców 
politycznych z Europy środkowej. 
Jbecnie jednak z powodu wiek 
kiej ilości tych podań władze ir 
landzkie postanowiły uzależniać 
przyznanie prawa pobytu od speł 
nienia pewnych warunków. Ilość 
pozwoień na osiedlenie się w Ir. 
landii będzie ograniczona. 


P 


Niedobry początek 


W wyniku głębokich przemian 
politycznych, jakim uległa Repu- 
blika Czechosłowacka po konie- 
rencji monachijskiej, naród słowa: 
cki, zamieszkujący środkowe zie- 
mie Republiki, otrzymał nowy Sta- 
tut prawny w postaci bardzo Sze- 
rokiej autonomii terytorialnej. 
Wszystkie postulaty t. zw. auto- 
momistów z partii ks. Hlinki zo- 
stały tym sposobem urzeczywist- 
nione; Słowacja posiada własny 
Rząd, własny Sejm, własne orga- 
na władzy wykonawczej, otrzy- 
mała wszelkie uprawnienia kraju 
samodzielnego, który wewnątrz 
swych granic może organizować 
byt zbiorowy według własnych 
potrzeb, dążeń i upodobań, 

Trzeba jednak przyznać, na pod 
stawie kroniki faktów bezspor: 
nych a wymownych, że emancypa 
cja polityczna į autonomiczne swo 
body Słowacji kierują działania 
Rządu jej w zgoła nieoczekiwaną 
stronę. Prawda, że Rząd ten ma 
barwę określoną i charakter wy- 
rażnie reakcyjny, nacjonalistyczny 
f-klerykalny. Tym nie mniej Siła i 
gwałtowność wziętego przez Rząd 
słowacki kursu prawicowego bu- 
dzić musi nie tylko zdziwienię, ale 
i- obawy o dalsze losy usamodziel 
mionego w stosunku do Pragi kra- 


du. 

Działalność swą rozpoczął Rząd 
słowacki od rozwiązania wszyst. 
kich partyj politycznych, co było 
wstępem do utworzenia jedynej 
partii uprzywilejowanej, złożonej 
z różnych grup reakcyjnych a kie- 
rowanej, oczywiście, przez „hlin- 
kowców", Kto odrzucił ofertę tego 
rodzaju „zjednoczenia“, został wy 
rzucony poza nawias życia poli- 
tycznego. Partię socjalistyczną zli- 
kwidowano pod śmiesznym pre- 
tekstem.. falszowania  paszpor- 
tów (I) przez socjalistycznych przy 
iwódców. Zlikwidowano też wszyst 
kie organizacje kulturalne | nawet 
sportowe, nie chcące się poddać ba 
tucie rządowej. 

Czerpiąc wzory z niedaleklego 
sąsiedztwa, które  przemożnym 
wpływem zaciążyło na losach pań 
stwa Masaryka  Benesza, Rząd 
słowacki nosi się z pięknym za- 
miarem utworzenia...  abozów 
koncentracyjnych, gdzie mają być 
umieszczeni różni „wrogowie we» 
wnętrzni*”. Zaliczy się do nich — 
według komentarza urzędowego 
= tych, którzy, „nie zrozumiaw» 
Szy ducha chwili (?), nie chcą się 
pogodzić z obecnym porządkiem 
rzeczy | usiłują paraliżować dzia- 
łalność Rządu oraz zjednoczonego 
stronnictwa ks. Hlinki*, 

Stronnictwo to, działające w 
myśl zasad manopartyjnictwa, zor 
ganizowało już własne bojówki i 


szturmówki pod nazwą „gwardii 
ks. Hlinki*, która szersze pole do 
popisu znajdzie m. in. podczas wy 
borów do Sejmu słowackiego, wy 
znaczonych na d. 18 grudnia. Bę- 
dą to wybory bez... wyborów, 
spreparowane wędług recept fa- 
szystowskich i „totalnych*: pra- 
wo kandydowania do Sejmu ma- 
ją bowiem jedynie członkowie par 
tii rządowej. Sejm w taki sposób 
powstały będzie, oczywiście, ka- 
rykaturą | marnym surogatem cia- 
ła ustawodawczego, a prawdziwa 
wola ludności — niezależnie od u- 
rzędowej statystyki głosujących — 
nie znajdzie możności uzewnętrz- 
ienia się i decyzji. „Wybory“ w 
tych warunkach przeprowadzone 
stają się polityczną komedią, któ- 
rej zakończenie I wyniki nie trud- 
ne są zgóry do przewidzenia. Za- 
miast „wyborów“ wystarczyłaby 
nominacja, bo w gruncie rzeczy na 
jedno to wychodzi. 
Faszyzowaniu ł 
niu” kraju towarzyszą — jak to 
zwykle bywa — prześladowania 
Żydów, którzy pozbawieni już zo 
stali niemal całkowicie praw oby- 
watelskich. Wspomniana „gwar 
dia ks, Hlinki* į w tej dziedzinie 
przejawia żywą aktywność; w 
miejscowościach położonych nad 
granicą węgierską Żydzi wyrzuca 
ni są przez „gwardzistów" ze 
swych siedzib i przepędzani przez 
granicę w sposób jak najbardziej 
brutalny i bezapelacyjny, Ponie- 
wąż Rząd węgierski — dla celów 
wewnętrznych — posługuje się 
dziś również kartą antysemityz- 
mu, nieszczęśliwe ofiary — bez 
dachu nad głową i bez wszelkiej 
pomocy — błąkają się o głodzie 
i chłodzie w strefie neutralnej, nie 
znajdując dostępu na terytorium 
węgierskie, Wierne naśladowni- 
ctwo metod i skądinąd znanych! 
Jest wszakże w odnowionej I 
odrodzonej Słowacji pewna kate- 
goria ludności, która korzysta z 
pełni praw obywatelskich | obda- 
rzona fest wszelkimi przywileja- 
mi. Tą kategorią jest.. mniej- 
szość niemiecka, której Rząd sło 
wacki niezmiernie skwapliwie 
przyznał całkowity samorząd po- 
lityczny, kulturalny i gospodar: 


„totalizowa= 


czy. Trudno uważać to jako kom 


REFLEKSJE 


pensatę za wyrok wiedeński, któ- 
ry przecież wypadł wcale nie na 
korzyść Słowacji, 

Nikt dziś nie może wątpić, że 
na całym życiu tego kraju legł po 
nury cień swastyki, że Słowacja, 
reprezentowana przez Rząd ks. Ti 
so, czyni gorączkowe wysiłki, by 
pod każdym względem i to jak 
najrychlej upodobnić się do swej 
rzekomej protektorki; tak świet= 
nie wykwalifikowanej w spra- 
wach „totalizmu* ij rasizmu. Kon- 
junkturalna miłość polsko > sło- 
wacka, rozdmuchiwana do nieda- 
wna jeszcze przez pewne czynni- 
ki, rozwiała się jak dym, nie wy- 
trzymawszy nacisku realnych fak- 
tów politycznych, Krwawe star= 
cia podczas obejmowania przy“ 
znanych Polsce terenów na Sło- 
waczyźnie świadczą dość chyba 
jaskrawo o bezwartościowości fa 
brykowanych ad hoc iluzyj „miło 
snych“. 

Nie mamy żadnych powodów 
do nieprzyjażni względem narodu 
słowackiego, wręcz przeciwnie — 
życzymy temu narodowi pobra- 
tymców wszelkich możliwości ro 
zwoju i dobrobytu. Ale z peł 
nym  ubolewania zdziwieniem 
stwierdzić musimy, że naród, któ 
ry pod panowaniem węgierskim 
przechodził w ciągu długich lat 
bardzo twardą szkołę pol.tyczną, 
— dzisiaj, odzyskawszy samo- 
dzielność i swobodę rządzenia się 
w domu własnym, tak szczegól- 
ny z tej wolności czyni użytek. U. 
bolewamy nad tym i oceniamy to 
negatywnie z każdego punktu wi 
dzenia — z punktu widzenia inte- 
resów państwa polskiego — rów- 
nież. „Totalne“ faszyzowanie Sło 
wacji u progu jej nowego bytu 
to, doprawdy, niedobry początek, 
i wielką odpowiedzialność biorą 
na siebie cl, którzy w tym niebcz- 
piecznym kierunku wiodą za sobą 
trzymilionowy naród wok 


Śtr. 3 mm 


Wśród nowych ksisżek 


Wspomnienia Stanisława Wojciechowskiego *) 


W pierwszym tomie swoich 
wspomnień b. minister spraw 
wewnętrznych i b. prezydent 


Rzplitej opowiada dzieje swego 
życia od r. 1888, od ukończenia 
gimnazjum w: Kaliszu | wstąpienia 
na uniwersytet warszawski, gdzie 
zetknął się po raz pierwszy z taj- 
nymi kółkami studenckimi, a 
przez nie z ówczesnym nielegal- 
nym ruchem robotniczym. Na pro- 
pozycję Kazimierza Pietkiewicza, 
autor nasz wstąpił do „Zjednocze 
nia Robotniczego“, założonego 


| przez Abramowskiego, a stąd pro 


Kto jest silniejszy: OPINIA 
PUBLICZNA, czy WŁADZA? 

Mówiono, że OPINIA PUBLI- 
CZNA jest potęgą, —że to beza- 
pełacyjna instancja, która roze 
strzyga, co jest złe i dobre, co 
wy pada, a co nie wypada — i bia- 
da takiemu śmiałkowi, który się 

adważy pójść | A spoko jej wy- 
gokowi, 

A WŁADZA ŻA Wiadomo ole 
dza! 

Najlepiej, gdy obie te kierow- 
miczki czynów i myśli ludzkich 
idą w ZGODZIE. Wiedy nie ma 
kłopotu: władza popiera opinię 
publiczną a opinia publiczna 
wyrokuje — nawet wbrew rzeczy: 
wistości — licząc się „s wyższymi 
potrzebami” Państwa, narodu czy 
nawet O. Z, N.'u... 

Wtedy, jeżeli opinia publiczna 
potępi np. „przestarzałe formy 
demokracji* — i orzeknie, że 
wolność jednostki teraz nie jest 
30 modzie, to.. chociaż by dusze 
ogronmej większości rwały się do 
wolności i równości — przepadło, 
trzeba się zgodzić.. Jeśli zawyro- 
kuje że „poały naród ogarnął en- 
suzjazm* i „radość* — to cho- 
ciażby w duszach obywateli była 
obojętność lub trwoga — trudno, 
trzeba się cieszyć... 

Tu tylko. „malkontenci*, „so- 
biepany*, odgrodzeni drutami 
kolczastymi, chcą — wbrew usta- 
Innej opinii — mieć swoje wla- 

ane zdanie i krzyczą, że gdzieś nie 
Byla popali» i że nie wszyscy 


nej, 


manijestowali, lub — przeciwnie 
— że gdzieś były masy ludzkie, 
gdy „opinia* rozstrzygnęła, że 
były tylko „grupki”, „„niedorost- 
ki“, „Żydzi, 

Ale czasem coś się psuje w tej 
harmonii, 

Opinia publiczna bierze naraz 
na kieł, chce być niezależna — i 
orzeka, żę wśród wybranych... 
nie ma nazwisk, znanych w spote- 
czeństwie, — że to ludzie obcy i 
nowi, — lub stwierdza, że więk- 
szość obywateli kraju, miasta, in- 
stytucji społecznej czy grupy 
przejawiła w wyborach taką a ta- 
ką wcle, odmienną od tej, jaką 
mieć „powinni“ — i jakiej ocze- 
kiwała od nich władza, 

O, w takich wypadkach wła- 
dza. która każe zawsze sza- 
nować wyroki opinii ` publicze 
umiała też pokazać swo- 
ją niezależność. Wtedy — wbrew 
opinii publicznej — potrafiła 
wprowadzić „komisarzy“, aby 
„sprostowali" „błędne ścieżki“ 
większości, lub po prostii. skon- 
Jiskować głosy opinii publicznej, 
gwizdnąć na nią i przejść do po- 
rządku dziennego nad „głupotą 
ciemnej tłuszczy”, 

„Opinia“ jest silna į potężna, 
ałe potężniejsza jest 
zwłaszcza, gdy ma do dyspozycji 
ustawy- „karno - demokratycz 
ne“... Dlatego też ludzie liczą się 
nie raz w życiu więcej z nakazem 
władzy, niż z nakazem ppinii pu» 
blicznej, 
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wadziła już prosta droga do PPS. 
Zmuszony do emigracji, Wojcie- 
chowski wyjechał do Zurychu, a 
następnie do Paryża, gdzie ra- 
zem z Abramowskim, którego poz 
nał jeszcze w Warszawie, wziął 
udział w zjeżdzie, na którym pow 
stał Związek Zagraniczny Socjali- 
stów Polskich, późniejsza repre- 
zentacja zagraniczna PPS, 

Wojciechowski opisuje pracę 
swą w Partii, do której należał 
do r. 1905, w tym lata 1895 — 
1899 przebywa. nielegalnie w kra 
ju, dłuższy zaś czas spędził w 
Anglii, zarabiając na życie jako 
zecer w drukarni  tołstojowca 
Czertkowa. 

Po wystąpieniu z Partil, Woj- 
ciechowski poświęcił się ruchowi 
spółdzielczemu w kraju | na tym 
posterunku wytrwał do wybuchu 
wojny światowej, która go — ja- 
ko zwolennika orientacji rosyj- 
skiej — zaprowadziła do Rosji, 
gdzie brał żywy udział w pracach 
polskiego Komitetu Narodowego, 
agitując gorąco na rzecz organi. 
zowania wojska polskiego do 
walki z Niemcami. W czerwcu ro 
ku 1918 wrócił do kraju, gdzie z 
powrotem stanął do pracy w ru- 
chu spółdzielczym. Na dacie 14 
listopada, dniu ustąpienia Rady 
Regencyjnej, kończy się pierwszy 
tom wspomnień. 

Książkę Wojciechowskiego od- 
kłada się z t: zw. mieszanymi ticzu 
crami. Spokojny, prosty tok opo. 
wiadania, pozbawiony frazesów i 
ozdób literackich, a operujący 
wyłącznie faktami z życia włas- 
nego i krótkimi wiadomościami o 
tych, z którymi autor bliżej się 
stykał, mówi nam © dużej praco- 


witości i. 6 rzetelności w pracy. 
Do czegokolwiek W. się brał, czy 
to byla robta konspiracyjna w kół 
kach, w PP3, czy też prawie pio- 
nierska robota «w. spółdzielczości, 
czy wreszcie w dziele pomocy 
obywatelskiej czasu wojny 
wszędzie spełniał sumiennie swe 
obowiązki i na każdym odcinku 
pracy okazywał inicjatywę, dążył 
do podżźwignięcia go na możliwie 
wysoki poziom. Mamy przed so- 
bą wzorowy typ obywatela i pra- 
cownika społecznego, nie zaskle- 
pionego w ciasnych ramach spraw 
i interesów osobistych. Ludzie 
tacy są bardzo cenni i pożądani w 
każdym społeczeństwie — a cóż 
dopiero w Polscel — bez wzglę- 
du na ich przekonania polityczne. 

Z tymi przekonaniami naszego 
autora nie będziemy tu polemizo- 
wali, ponieważ on sam ich- nie 
uzasadnia, lecz ogranicza się — 
jakby mimochodem. w związku z 
biegiem wydarzeń — do wyszcze- 
gólnienia niektórych artykułów 
swej wiary politycznej. Wynurze- 
nia Wojciechowskiego świadczą, 
że przynależność jego do PPS by 
ła — nieporozumieniem. Jest to 
dziwne, skoro zważymy, że nale- 
żał on do Partii bądź co bądź 13 
lat, że był przez ten czas czynnym 
i ruchliwym działaczem, którego 
współpracę wysoko cenił Piłsuu. 
ski (świadczą o tym jego listy z 
kraju do Londynu), ale tym nie 
mniej jest prawdą. Wojciechow- 
skiego pociągało w PPS tylko 
hasło niepodległości. Nic bardziej 
znamiennego, niż fakt, że bezpo- 
średnim powodem wystąpienia je- 
go z Partii było to, że w roku 
1905 do C.K.R. P.P.S. weszły trzy 
osoby żydowskiego pochodzenia i 
tylko dwaj. Polacy - aryjczycy. 
„Wracałem z Warszawy do do- 
mu jak struty, Postanowiłem wy 
stąpić z PPS i utrzymywać osobi 
ste stosunki tylko ze starymi to- 
warzyszani* — pisze nasz autor 
(str. 170), który na innym miejscu 
przyznaje się: „Pod wpływem 
własnych doświadczeń stawałem 
się antysemitą, zacząłem uważać 
Żydów -za szkodników i 'w-pelity- 
ce i w handlu“ (str. 171), 

O tym jak Wojciechowski rozu 
miał socjalizm (raczej: jak go nig 


dy nie rozumiał) niech zaświadczą 
takie oto zdania i urywki zdan: 

-..„materializm historyczny pod 
kopywał wiarę”... (str, 13), „Mark 
sa i jego teorii walki klasowej nie 
mogliśmy poprostu strawić... na- 
sza „klasowość”* ograniczała się 
do piętnowania panów  obojęt- 
nych na losy kraju i fabrykantów, 
poniewierających robotnikami 
(str. 17). „W 1906 r. dokonał się 
w P.P.S. rozłam na frakcję rewo- 
lucyjną i lewieę marksowską'* 
(str. 223). Do jakiego stopnia Woj 
ciechówski był obcy duchowi 
PPS-owemu dowodzi ustęp nastę 
pujący: „W sprawie stosunku do 
innych klas i partii zjazd (parys- 
ki) uchwalił, że polska partia so- 
cjalistyczna, nie przestając być 
przedstawicielką interesów prole- 
tariatu, postara się być politycz- 
nym przewodnikiem narodu j gru 
pować koło swego sztandaru 
wszystkie jego niezadowolone 
warstwy... Ja sądziłem, że partia 
socjalistyczna jest partią proleta- 
riatu, a obok niej jest miejsce dla 
partii patriotycznej, skupiającej te 
elementy, które nie mogą pogo- 
dzić się z socjalizmem, ale chcą 
wyzwolić się z jarzma rosyjskie- 
go. Z tego powodu byłem posą- 
dzany o wałenrodyzm*... (str. 51). 
Patrząc na okrutne i głupie prak- 
tyki bolszewickie, Wojciechowski 
wykrzykuje: „Można było w Rosji 
nabrać wstrętu do demokracji i do 
socjalizmu”. 

, Drugim nieporozumieniem by?a 
„orientacja rosyjska“ Wojciechow- 
skiego podczas wojny światowej. 
Tłumaczy on, że stanął po stronie 
Rosji, ponieważ zwycięstwo Nie- 
miec oznaczałoby nowy rozbiór 
Kongresówki. Ale sam w toku opo- 
wiądania stwierdza kilkakrotnie, 
że Rosja pod maską obłudnych 
przyrzeczeń  „zjednoczeniowych*, 
dążyła do podziału żiem polskich 
i do zawarcia odrębnego pokoju 
z Niemcami, W marcu 1915r. 
wprowadzono rozporządzeniem ra- 
dy ministrów samorząd miejski 
w Królestwie z wyłączeniem ziemi 
chełmskiej. „W miarę kruszenia 
się militarnej potęgi Rosji — pisze 
autor — rosły w niej wpływy re- 
akcyjne, germanofilskie, zmierza- 
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cami kosztem Polski. Wyraziłe 
się to w mianowaniu prezesem ml- 
nistrów StUurmera, z pochodzenia 
Niemca i wroga Polaków. Tragizm 
Rosji polegał na tym, że na czele 
stał słaby cesarz, pragnący dopro- 
wadzić wojnę do zwycięskiego 
końca i dość daleko idący w spra- 
wie polskiej, a jednocześnie ule- 
gający wpływom reakcyjnej kama= 
ryli dworskiej z cesarzową i Ra- 
sputinem na czele... Moje osobiste 
wreżenia z rozmowy z Rosjanami 
mówiły, że szczerych przyjaciół 
wśród nich mamy bardzo mało“, 


A więc ani na cara ani na spo- 
łeczeństwo rosyjskie nie można 
było liczyć. A mimo to pisze autor: 
„Żadne szykany 1 klęski Rosji nie 
mogły zachwiać naszego przeko- 
nania, że najgrożniejszym wro- 
giem są Niemcy i że niepodległość 
Polski nie wiele byłaby warta, gdy 
by nie miała silnej podstawy 
w zjednoczonych ziemiach pol- 
skich i niezależności gospodarczej” 
(str. 233). 


Istotnie, nic nie zachwiało tego 
przekonania, ale też wypadki po- 
toczyły się całkiem inaczej, niż to 
sobie wyobrażali endecy ł cała ich 
akcja wojskowa w Rosji, mająca 
na celu „wyręczanie”* Rosji w wal- 
ce z Niemcami, spaliła na panew» 
ce. 


O roli socjalistów w Rosji pisze 
atitor: 


„Polscy socjaliści utonęli w ruchu 
rosyjskim, zgodnie ze swoją dok= 
tryną o międzynarodowej solidar= 
ności proletariatu”. Otóż polscy 
socjaliści, jak wiadomo, bynaj- 
mniej nie utonęli w ruchu rosyj 
skim, lecz zrobili w Rosji dla Pol- 
ski i Polaków więcej, niż endeckie 
Zjednoczenie Międzypartyjne. 


Sprawę orientacji z czasów woja 
ny rozstrzygnęła już historia i nie 
wracalibyśmy do tego tematu, gdy 
by Wojciechowski jeszcze teraz 
w swej książce nie pisał tak, jak 
gdyby on i endccy mieli rację, a 
nie ówczesny, obóz Piłsudskiego. 

BOR. 


*| Stanisław Wojciechowski: Moje 
| wspomnienia, tom L Nakładem 


jące do odrębnego pokoju z Niem „Książnicy Atlas“, 


Zagłada cywilizacji zachodniej 


Wielkie dzieło Oswalda Spen- 
glera o zaglądzię cywilizacji za- 
chodniej stało się dla bardzo wie- 
lu biblijną Apokalipsą o bliskim i 
nieuniknionym końcu świata. Spen 
gler z dużą sugestywnością usta- 
la pewne okresy cywilizacji: po- 
wstawanie, rozkwit, owocowanie 
i zanik, Istnieją jakieś wielkie po- 
ry roku w dziejach ludzkości: po 
wiośnie przychodzi lato, po lecie 
jesień, po jesieni zima. 1 na to 
nie ma rady, bo takle jest przezna 
czenie, 


Można się z tymi wywodami 
Spenglera nie godzić, można je 
nawet indeksować, jak to czyni na 
rodowy socjalizm ze wszystkimi 
niemiłymi pismami, 
rzeć na jego synchronistyczną ta- 
blicę kultur starożytnych iącznie z 
nowożyiną, to trudno oprzeć się nie 
milemu uczuciu, że znajdujemy się 
tu w okresie zimy, schyłku, upadku, 
I trudno odmówić supgestywności 
napisowi nad całym tym okresem, 
nad którym niemiecki filozof cywi- 
lizacji stawia krzyż: „Zima, Po- 
czątki wielkomiejskiej cywilizacji. 
Zanik zdolności twórczych w du- 
szach ludzkich. Życie samo staje 
się zagadnieniem. Etyczno-prakty- 
czńe dążności bezreligijnego miesz 
cząfistwa światowego”, Trudno 
nie zastanawiać się nad tym napi- 
Sem, 


Cywilizacja wielkomiejska? Ależ 
tak. Wielkie miasto razem ze swo- 
ją cywilizacją, która wydziedziczy 
ła wielkie masy ludowe, odbiera- 
jąc im warsztaty pracy, złemię i 
własny dom, zatącza szerokie krę- 
gi i zagarnia nawet wsi, do nieda- 
wita zawsze takie „spokojne i we- 
sołe", Wszystko staje się prze- 
mysłeni, nie wyłączając twórczości 
literackiej, Artysta nie jest wol- 
nyit. człowiekiem, ale plonkiem 
wielkiej maszyny, utrzymującej się 
z czytelnika. Nie ma dziś pisarzy- 
władców sięgających po władzę 
nad umysłami, ale mnoży się dwo 
rąctwo zapatrzone na ręce tych, 
co mogą dawać ł odbierać. Wie- 
śnidk'na zapadłej wsi słyszy mo- 
wę prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych Ameryki Północnej i mimo- 
chodem stwierdza, że w Waszyng 
tonie pada deszcz, bo słychać jego 
plusk, Kino nie daje niczego, co- 
by się mogło nie podobać prze- 
ciętnej publiczności, bo pomimo 
wszystko co się przygodnie plsze 
o wielkiej sztuce, dywidenda i tu 
jest rzeczą najważniejsz,ą. 


Że twórczość wolnej duszy za- 
nika, wiemy wszyscy. Konflikt w 
starożytnej Grecji skłócał w trage 
dii klasycznej człowieka z bó- 
stwem i przeznaczeniem. Było ja- 
kięś olbrzymie napięcie, tytanicz- 
na moc, którą tak głęboko odczuł 
jeszcze Goethe w swym „Prome= 
teuszu*. Człowiek nie uginał się 
nawet przed nieśmiertelnym bó- 
stwem i człowieczeństwo swoje, 
życie samo, odczuwał jako coś o- 
gromnie dostojnego i wielkiego. W 
wiekach średnich, w takim Dancie 
i nietylko w nim widzimy zatarg 
wolnego człowieka z najwyższymi 
władzami. Życie i wolność tworzą 
synonim wielkiej siły i woli. W 
wleku minionym istnieje jeszcze 
wielki zatarg między jednostką a 
społeczeństwem. Człowiek wolny, 
któremu wolność potrzebna jest 
do życia, jak powietrze do oddy= 
chania, walczy z biernym stadem 
o prawo nazywania rzeczy po imie 
niu, o prawo dostrzegania prawdy 
i mówienia o niej. Ale wreszcie 
przychodzi ostatnia postać zatar- 
gu w postaci opierania się przepi- 
sowi policyjnemu. Kto ma poczu- 
cie dystansu, ten na tej likwidacji 
konfliktu literackiego zmierzy upa 
dek już nietylko literatury, ale ca- 
łej cywilizacji. 


Życie staje się zagadnieniem, So 
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Ofiara 
na POMOC ZIMÓWĄ - 


najlepszą gwiazdką 
dla biednych dzieci 


ale gdy spoj-| 


cjalizm podchodził ku życiu z wiel 
ką czcią i miłością, głęboko prze- 
niknięty świadomością, że w nim 
jest wszystko i że zbawienie ludz- 
kości jest w myślach, które się zro 
dzą w umysłach ludzkich. jest w 
socjalizmie etycznym taki kult ży 
cia, jaki spotykamy w najgłęb- 
szych religiach świata. Ponad ży- 
ciem, ponad manifestacjami jego 
ducha nie ma nic. Nawet w chrze- 


ry wzamian za piękno bohater- 
stwa i poświęcenia, za miłość bli- 
żniego, obiecuje tyłko życie, a mia 
nowicie życie wieczne. Po tym 
odzywa się eugenika: uczynić ży- 
cie zdrowymi, pięknym, jasnym. I 
| wreszcie... rasizm! Tworzy mit 
rasy, dowolny i swobodny, i w imię 
tego mifu morduje życie tak zwa 
nych wrogów i niweczy swoich 
wybrańców, koszarując je, odbie- 
rając mu każdą postać wolności i 
radości. W przypowieściach Chry- 
stusowych pasterz opuszcza stado 
j szuka jednej owcy zbłąkanej. W 
rasizmie jednostka nie znaczy nic, 
indywiduum zostało zabite. Jeśli 
zaś jeszcze istnieje, to chyba w 
w więzieniu i w obozie koncen- 
tracyjnym, gdzie znęca się nad nim 
przedstawiciel tępego stada. 

Ta pogarda dla życia jest prze- 
rażająca. Barbusse powiedział w 
jednej ze swych książek, że dwie 
armie walczące ze sobą, gdy na 
nie spojrzeć z dostatecznej wyso- 
kości, przedstawiają się jako wiel 
kie ciało popelniające samobój- 
stwo. Dzisiaj widzimy zanik twór 
czości duchowej, ale równocześnie 
jesteśmy świadkami  gigantycz- 
nych zbrojeń. Hasłem jest pano- 
wanie nad światem. Dobrze, ale co 
będzie po tym, gdy już ktoś wresz 
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ścijaństwie jest taki kult życia, któ, 


cie zapanaje nad całym światem? 
Czy nie zacznie się ponowne różni 
cowanie masy ludzkiej, czy nie mu 
si się ono zacząć odnowa? Prze- 
cie to takie jasne dla każdego 0- 
świeconego człowieka! 

Praktyczne dążności bezreligij- 
nego mieszczaństwa światowego 
to także fakt niezaprzeczony. Z re 
ligii zrobiono narzędzie ułatwio- 
nego panowania i posługują się 
nią ludzie podobni do Cycerona, 
typowego „ojca ojczyzny”, który 
nie zdołał się powstrzymać, aby 
nie wypisać wyznania swej wiary. 
„Czy bogowie istnieją? Trudno 
zaprzęczyć ich istnieńiu publicznie, 
ale prywatnie, w przyjacielskiej po 
gawędce nic prostszego”, Religia 
była niegdyś siią ogromną. Dzisiaj 
stałą się formą, z którą walczą 
zaciekle inne formy w Sowietach, 
w Niemczech, nawet we Włoszech, 
gdzie młodzież kształci się poza 
kościoiem a często przeciw koś- 
cioiowi. 

Spengler oceni! dzisiejszość dość 
trainie. Znikła ze świata radość 
istnienia, życie traci wszelką war 
tość, jak świadczą masowe samo- 
bójstwa i morderstwa. Ambitni 
władcy gotowi są każdej chwili 
poświęcić miliony istnień ludzkich 
dla celów, które wydają się im 0- 
stłatecznymi, jakimś końcem świa- 
ta. Ale koniec świata to dziecin- 
ne złudzenie ciasnych i tępych u- 
miysłów. A dzisiejsze ostre i per- 
manentne pogotowie wojenne mo- 
że zrodzić pokolenie ciężkich neu- 
rastenników i epileptyków, którzy 
stworzą społeczeństwo szpitali, 
Czyżby mogło się ziścić proroctwo 
Spenglera o zagładzie cywilizacji? 


Str. 4 


W ideologicznej niewoli 


Czytelnicy znają uchwały ende- 
ckiej Rady Naczekiej, powzięte w 
niedzielę 27 ub. m. Świadczą o cał 
kowitej ideologicznej załeżności en 
decji od hitleryzmu. Cały arsenał 
„ideologiczny“ jest wypożyczony 
od Hitlera, Rosenberga i Goebbel- 
sa. Uchwały są stawką na żyda — 
w nadziei, że właśnie Żyd ułatwi 
endekom drogę do władzy. Antyse- 
mityzm stał się dla Hitlera głów- 
nym hasłem, torującym drogę do 
władzy — może więc ułatwi także 


| drogę do władzy endekom? 


Naturalnie, pewne różnice Są. 
Tak mp. hitleryzm posługiwał się 
(obecnie już mniej) „socjalną“ de- 
magogią, a w dziedzinie gospodar- 
czej stoi na stanowisku etatystycz- 
nym, podczas gdy endeeka rezolu- 
cja rzuca hasło walki z etatyzmem 
i zajmuje stanowisko czysto i 0- 
twarcie kapitalistyczne. 

Ciekawe, że rezolucja nic nie mó 
wi o katolicyzmie. Endecja tak lu- 
bi podkreślać swe „katolickie“ sta- 
nowisko. A tu w dobie krwawych 
prześladowań (pogrom pałacu kar 
dymała lnnitzera, zamordowanie 
księdza etc.) katolików w Ill-ciej 
Rzeszy“ — milczy, „Głos Narodu“ 
woła, że należy w Polsce zorgani- 
zować protest przeciwko antyka- 
tolickim pogromom w Niemczech, 
ale „katolicka“ endecja nie pisnęła 
na ten temat ani słówka. Bardzo 
charakterystyczne... 

Nas jednak interesuje przede 
wszystkim polityka zagraniczna 
endecji. Starannie i objektywnie 
wyłapaliśmy w rezolucji endeckiej 
ustępy, zdańka, mogące świadczyć 
o pewnym jakgdyby otrzeżwieniu 


a więc o tym, że endecja przecież 
widzi niebezpieczeństwa, grożące 
Polsce od Zachodu. Istotnie takie 
(delikatne) zdańka w rezolucji są 
— aczkolwiek zaraz łączą się z za 
chwytami na temat antysemickiej 
polityki Hitlera. A ten zachwyt nie 
pozwala widzieć wyraźnie sytuacji 
międzynarodowej. 

Niestety, niestety... Te delikat- 
ne zdańka, które mają świadczyć 
o pewnym otrzeźwieniu w polityce 
międzynarodowej, są widocznie al- 
bo ustępstwem opinii, zwłaszcza 
w b. zaborze pruskim, która coraz 
jaśniej widzi niebezpieczeństwo hi- 
tlerowskie, albo wyrazem chaosu 
w zagranicznej polityce stronnic- 
twa. Raz dochodzi do głosu jedna 
orientacja, drugi raz — inna. P. S. 
K. wciąż zapewniał nas, że polity- 
ka Hitlera jest polityką „pokojo- 
wą“; ale w ostatnich czasach ten- 
że „W. Dziennik Narodowy" w ar 
tykułach wstępnych kilka razy ude 
rzył na ałarm w sprawie niebezpie 
czeństwa niemieckiego. Rezolucja 
Rady Naczelnej jest widocznie ja- 
kimś kompromisem. Trochę w tę, 
a trochę w tę stronę. Zachwyt dla 
Hitlera jakoś połączył się z pew- 
nymi obawami. 

Ale oto w parę dni po rezolucji 
Rady ukazuje się w „W. Dzienniku 
Narodowym“ artykuł wstępny, zno 
wu częściowo przekreślający oba- 
wy, wyrażone w rezolucji, znowu 
wracający do tezy o „pokojowej 
polityce“ i „szczerości” Hitlera, Za 
cytowaliśmy ten osobliwy artykuł 
w przeglądzie prasy; ale warto go 
jeszcze raz przypomnieć. Ten wstę 
pny artykuł dowodzi, że ponieważ 


P. HULKA-LASKOWSKI. | w stosunku do „„III-ciej Rzeszy”, | warunki gospodarcze i geograiicz 


Wybory samorządowe i polityka 


Postawiliśmy tezę: niema wy- 
borów tylko gospodarczych, gdyż 
niema odrębnego światopoglądu, 
wyłącznie gospodarczego. Prze- 
konania nasze określają pewne 
ogólne zasady, które znajdują 
odbicie we wszystkich dziedzi- 
nach życia, zarówno w ściśle po- 
litycznej, jak i poapoa, jak 
i każdej innej. Człowiek ma jed- 
no oblicze ideowe, a nie na wzór 
pogańskiego bożka Światowida 
kilka twarzy. Życie nie zna sztu- 
cznego dualizmu polityczno = g0- 
spodarczego. 

Przeczytawszy nasze twierdze 
nia publicysta „Kuriera Poran- 
nego” (KI. Hr.) zatarł wesoło rę- 
ce. Brawo, brawo, —zawołał. Ma 
cie świętą rację, tylko, że w ta- 
kim razie wy jesteście totaliści, 
na podobieństwo Hitlera lub Sta 
lina. „Tylko kierunki totalne u- 
ważają=powiada „Kur, Poran- 
ny—że tendencja polityczna roz 
strzyga i stanowi decydujący e- 
lement w każdej dziedzinie”, 

Najpierw pewne sprostowanie 
faktyczne, Teza, którą wysunę- 
liśmy, nie głosi wcale jakiejś 
przewagi momentów ściśle poli- 
tycznych nad momentami gospo- 

arczymi, kulturalnymi i in., nie 
głosi dyktatury polityki nad in- 
nymi dziedzinami życia. Tak tyl- 
ko wydaje się panu Kl. Hr. jak 
sam twierdzi, w prostocie ducha. 
My mówimy wszak o splocie za- 
gadnień, o ich wzajemnej zależ- 
ności,o ich nierozdzielności, a nie 
o ich hierarchii, a nie hegemo- 
nii. Nie trudno zauważyć, że są 
to rzeczy różne. 

Wiele nieporozumień wynika z 
nieścisłości w określeniu pojęć. 
Otóż zaznaczyć należy, że poję« 
cia: polityka używamy w znacze» 
niu podwójnym, w znaczeniu spe 
cjalnym i w znaczeniu ogólnym. 
W znaczeniu specjalnym może- 
my mówić o polityce w ścisłym 
sensie tego słowa, a więc stojącej 
w związku z systemem rządze- 
nia, o polityce gospodarczej, o 
polityce oświatowej, o polityce 
stosowanej w poszczególnych 
dziedzinach życia. Polityka, w 
znaczeniu ogólnym, to są właś- 
nie te ogólne zasady ideowe, któ- 
re określają nasz światopogląd i 
które kierują naszym działaniem 
w całokształcie naszego życia. Q- 
tóż jeżeli może być mowa o ja- 
kiejś hegemonii, będzie to hege- 
monia tej polityki w ogólnym zna 
czeniu, tych naszych zasadni- 
czych idei nad naszą polityką w. 


zczególn dziedzinach, a 
= te ZE lityką w ści 
słym znaczeniu, jak i nad polity- 
ką gospodarczą; oświatową, czy 
jakąkolwiek inną. 

l to miałoby rzekomo być to- 
talizmem. Totalizm Hitlera nie 
na tym polega, że stara się on rea 
lizować swój program we wszy- 
stkich dziedzinach, że nie zado- 
wala się opanowaniem steru po- 
litycznego. Demokracja zaś, jeże 
li sięgniemy do przeciwstawienia, 
nie polega na ograniczeniu się do 
jednej, ściśle politycznej dzie- 
dziny i na nie tykaniu innych. 
Przyznajemy chętnie, Program 
nasz obejmuje wszystkie dziedzi- 
ny życia i zamierzamy go reali- 
zować w całokształcie. I nie bę* 
dzie to wcale totalizmem. Nie mo 
żna bowiem tak sobie tego wyo- 
brażać, że totalizm stanowi pełna 
realizacją dążeń, a demokrację 
— nie realizowanie ich wcale. 

Totalizm polega na metodzie, 
przy pomocy. której. się te cele 
przeprowadza, na brutalnym bez 
względnym niszczeniu wszelkich 
innych dążeń, poglądów i myśli, 
na niedopuszczeniu  społeczeń- 
stwa do głosu w najżywotniej= 
szych sprawach, na naginaniu go 
siłą do ustawienia się stry- 
chulcem. Nie idzie o to wcale, że 
totalizm swe „narodowo-socjali- 
styczne” zasady przeprowadza 
wszędzie, że ogarnia swym pro- 
gramem wszystko, bo tak w grun- 


cie rzeczy wcale nawet nie jest, 
bo właśnie w dziedzinie gospo- 
darczo - społecznej nie zrealizo- 
wał swych obietnic--ale idzie o to 
w jaki sposób je przeprowadza, 
idzie o jego metodę wyłączności. 
Nie to mamy specjalnie za złe 
totalizmowi, że obok teroru poli- 
tycznego, stosuje też teror w dzie 
dzinie gospodarczej, kulturalnej 
i t. p., ale to, że wogóle teror sto- 
suje. 

Pan Ki. Hr. pomieszał popro- 
stu dwa pojęcia: uniwersalizm z 
totalizmem. A to jednak nie jest 
to samo, Każda ideologia ma cha 
rakter uniwersalistyczny, a nie 
jest przez to bynajmniej totalisty 
czną, Uniwersalizmem nazwiemy 
wyprowadzenie z ogólnych uni- 
wersalnych zasad wniosków obej 
mujących całokształt życia i zbu- 
dowanie na ich podstawie pełne- 
go i harmonijnego światopoglą- 
du. Nie ma to nic wspólnego z 
poddaniem całego narodu jednej 
wspólnej niewoli, co nazwiemy 
totalizmem, Rzecz jasna, że mo- 
żna cele uniwersalistyczne reali- 
zować przy pomocy totalizmu, 
ale można to także czynić na dro 
dze demokratycznej. I takie jest 
właśnie nasze stanowisko. 

Mniejsza zresztą o wnioski to- 


talistyczne, które p. KL Hr. z na-| g 
szych twierdzeń wysnuwa, Niech | kj 


tam. Tylekroć ciskano na nas gro 
my za nasze tendencje demo - 


| liberalne, że jeżeli raz wykryją 


Romunikat 


W związku z akcją wyborczą do rad Miejskich, gminnych i po- 
wiatowych — nakładem Centralnego Wydziału Samorządowego 
P. P. $. wyszły z druku następujące wydawnictwa: 


1. „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ DO RAD 


MIEJSKICH" cena 15 gr. 
2. INSTRUKCJA DŁA MĘŻÓW 


ZAUFANIA P. P. S. I KLASO- 


WYCH ZW. ZAW. W WYBORACH DQ RAD MIEJSKICH — cena 


10 gr. 


Przy zamówieniach od 100 — 200 egz. obydwie broszury liczyć się 


będzie — 20 gr. 


Przy zamówieniach ponad 200 egz. Hczyć się będzie za obydwie 


broszury — 15 gr. 


3. „OBJAŚNIENIA USTAWY O WYBORZE RADNYCH GRO- 
MADZKICH, GMINNYCH 1 POWIATOWYCH”. Cena 10 gr. za egz. 
Ta aktualna i bardzo ważna dla każdego działacza wiejskiego bro- 
szura, jest zarazem niezastąpionym przewodnikiem w wyborach 
wiejskich. 

Zamówienia należy kierować wraz z gotówką na adres SEKRE- 
TARIATU GENERALNEGO C. K. W. P. P. S. WARSZAWA I, 
UL. WARECKA 7, LUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr. 3.174. 


SEKRETARIAT GENERALNY 
C. K. W, P,P, S 


u nas tendencje totalistyczne, bę 
dzie to tylko stanowić miłą od- 


mianę. Natomiast podnosimy 
fakt, że p. Kl. Hr. uznaje tezę na- 
szą za słuszną. A więc w konsek- 


wencji—wbrew swemu pismu i 
wbrew swemu obozowi — przy- 
znaje, że wybory samorządowe 
mieć będą także poważne zna- 
czenie polityczne, bo to z tej te- 
zy w wynika. 


Ale nie jest pewny wyniku i na 
wszelki wypadek się zastrzega. 
Jeżeli nawet w jakimś tam Ka- 
czym Dołku odniesiecie zwycię- 
stwo, powiada, to nie wmawiaj- 
cie sobie, że na tej podstawie ma 
żna będzie wyciągać wnioski o 
całej Polsce. „Porównywać bę- 
dzie można równe z równym" — 
oświadcza. Istotnie, zgadzamy się 
się, że aby stwierdzić całą różni- 
cę zachodzącą między prawdzi- 
wym obliczem społeczeństwa, a 
wynikiem wyborów z 6 listopada, 
należałoby przeprowadzić drugie 
wybory sejmowe wedle demokra 
tycznej ordynacji wyborczej. Re- 
zultat takiego eksperymentu był- 
by bardzo ciekawy i pouczający. 
Cóż, kiedy nie możemy teraz 
eksperymentu takiego przepro- 
wadzić. W braku laku musimy 
zadowolić się wyborami samorzą 
owymi. Ale zapewniamy pana 
. Hr., że nawet wybory w Ka- 
czym Dołku, oparte na podstawie 
istotnie demokratycznej, będą 
więcej świadczyć o obliczu kra- 
ju, aniżeli wybory monopartyjne 
w całym państwie. 

Ale przecież wybory odbędą 
się nie tylko w Kaczym Dołku, 
ale w ciągu obecnej zimy i naj- 
bliższej wiosny mają podobno 
zostać przeprowadzone we wszy 
stkich śminach, miejskich i wiej- 
skich. A więc nie zabraknie ma- 
teriału porównawczego. 

A tymczasem będziemy musie- 
li wnioskować na podstawie wy- 
borów o charakterze cząstko- 
wym. Tam, gdzie niema pełnej 
demokracji, takie obrazy cząstko 
we muszą nieraz świadczyć o ca 
łości i mają wielką wymowę. Ale 
Kaczy Dołek Kaczym Dołkiem, 
a np. takie wybory w Warszawie, 
w Łodzi czy w Krakowie coś chy 
ba znaczą. Otóż i my musimy się 
zgóry zastrzec. 

Sądzimy, że wybory samorzą 
dowe pozwolą nam wiele rzeczy, 
powera dotychczas przez o- 

z rządowy, zestawić z rzeczy- 
wistością. 

ADAM PRÓCHNIK. 


ne Niemiec decydują o polityce Hi- 
tlera, więc możemy spokojnie zati- 
fać temu, że nie zepsuje dobrych 
stosunków z Polską sprawami 
mniejszej wagi (nad Bałtykiem)ę 
że stoi na stanowisku ściśle etno- 
graficznym przy wykreślaniu gra- 
nic; że pragnie współżycia (gospo- 
darczego) z krajami Europy wscho 
driej; że jest w tych sprawach 
„niewątpliwie zupełnie szcxe- 
ry (1)"' it. d. 

Redakcja jakoś tam się zastrze- 
ga przeciwko knowaniom „Ill-ciej 
Rzeszy“ wśród mniejszości w Poł- 
sce, ale ton jest zupełnie fałszywy. 
Pomniejsza niebezpieczeństwa, łu- 
dzi czytelników, uspokaja kraj. 

Czy wolne np. nazywać dąże- 
niem do „współżycia“ gospodar- 
czego dążenie do 
nia gospodarczego, do tworzenia 
hitlerowskiej „Misteleuropy* celem 
budowania oparcia dia wypraw na 
wschód? 

„Szczerość“?! Jaka znowu 
„szczerość“? To już poprostu ku- 
riosum. Po co wytwarzać użyciem 
tego słowa fałszywe wyobrażenie 
o polityce „Ill-ciej Rzeszy“? 

Czytaliśmy niedawno broszurę 
irancuską A. Sidobróa „Le Germa- 
nisme en marche“. Autor tam obli 
cza, ile razy zostało przez hitlere= 
wców złamane „szczere“ oświade 
czenie w tej lub innej sprawie, Czy 
np. 1 tutego 1934 r. kanclerz nie 
oświadczył w Reichstagu: „Przy 
puszczenie, że Niemcy mają zamiat 
pogwałcenia granic austriackich 
jest absurdalnym i pozbawionym 
wszelkiej podstawy”... Takich przy 
kładów jest bez Ńki i 

Najgorszym jest, powtarzamy,i 
ton takich artykułów. Trochę zæ- 
strzeżeń i ostrzeżeń, trochę nawet 
(od czasu: do czasu) alarmów. Aie) 
w gruncie rzeczy cała ta zagrami=' 
czna polityka endecji jest chwiejczyj 
dwoista i nieszczera. Czyli niebęz= 
pieczna. Ten sam charakter mają 
wynurzenia J. Giertycha w książce 
„O wyjście z kryzystii”. 

To też niemal- we. wszystkich 
dziedzinach polityki, endecja znaj- 
duje się w ideologicznej miewoli 
hitleryzmu. Przecie io sam Dmow- 
ski wprowadził endecję w orbitę 
hitlerowskiej ideologii, Trzeba czy 
taċ jego „Przewrót“, wydany tuż 
po hitlerowskim przewrocie (przed 
mowa z listopada 1934). Czytamy 
np. (str. 446): „Rewolucja naro- 
dowa, bitrząca rządy demokracji, 
w miarę swego szerzenia się w Eat- 
ropie, niesie Polsce ratunek. Zwy- 
ciężyła ona dotychczas tylko w. 
dwóch krajach, we Włoszech i 
Niemczech, ale wszystko przema- 
wia za tym, że jej zwycięstwo w. 
całej Europie jest mienchronne”» 
Stowem hitleryzm wskazuje i toru 
je dla nas drogi. Hitleryzm staje 
się wzorem, godnym wszełkiega 
naśladownictwa! 

To też słusznie ob. Babad w, 
swej niedawno wydanej (we LWO- 
wie) książce „Nowe oblicze Pol- 
ski“, szczegółowo badając istotę 
endeckiej ideologii, przychodzi da 
wniosku, że endecja, która tak itt- 
bł podkreślać - „oryginałność” 
swych pomysłów, w gruncie rz: | 
zapożycza się na każdym kroku 
hitlerowców (str. 10). | 

A skoro książka Dmowskiega 
„Przewrót“ jest je'nym wielkimi 
peanem na cześć Aftleryzmu, wię€ 
i młody. ndmowszyrzyk" J. Giertych 
w swej cytowan=, książce podzi- 
wia „genialność" Hitlera (dosłow= 
nie) na każdym kroku. „My chte- 
my — woła j. Giertych (str. 173), 
— dojść do władzy tak, jak Mus= 
solini we Włoszech, albo jak Hit- 
ler w Niemczech — to znaczy n4 
stałe”. 1 J, Giertych ma swe chwi- 
le, gdy widzi niebezpieczeństwe 
(tak jak ostatnia rezolucja Rady 
Naczelnej) i wówczas wyraża oba= 
wę (str, 160), że hitlerowcy mogą 
"zastosować w Polsce taktykę sude 
cką, przy pomocy mniejszości Rā- 
rodowych. Ale permanentny stan 
podziwu wobec hitieryzmu nie po” 
zwala mu widzieć wszystkiego, 

Jak widzimy, całe dzieje ideoło= 
gii endeckiej w ostatnich latach, od 
„Przewrotu* Dmowskiego aż do 
rezolucji Rady z 27 b. m., świadczą 
o niewolniczej zależności 
cznej od hitleryzmu. Małe „icida 
intervalla“ (chwile przejrzenia) nia 
zmieniają istoty rzeczy. 

Niebezpieczna to niewolal Pros 
wadzi do nie rozumienia i nie dow 
ceniania niebezpieczeństw! 


K. CZAPIRSKI, 


Str. 5 


E R WO 


VI Zjazd Krajowy Prez. Roosevelt zwraca się do Kongresu 


Związku Pracowników Komunalnych 


W niedzielę wieczorem VI Zjazd 
Krajowy Związku Pracowników 
Komunalnych i Instytucji Użytecz- 
ności Publicznej zakończył swoje 
prace powzięciem uchwał i wybo- 
rem władz Związku. 


Zjazd w rezolucji politycznej za- 
aqaczył jaknajserdeczniejszy Stosu 
pék i przywiązanię Związku i pra- 
£owników miejskich do PPS. oraz 
popari z całą stanowczością żąda- 
mie demokratycznych wyborów do 
Sejmu, samorządów i ubezpieczeń 
spolecznych, a także wypowiedział 
się m. in. w sprawie ostatnich de- 
kretów, zajmując stanowisko zgo- 
dne ze wspólną uchwałą C. K. W. 
P. P. S. i Komisji Centralnej Związ 
ków Zawodowych. 


Następnie Zjazd przyjął nastę- 
pującą rezolucję w sprawach go- 
spodarczo - zawodowych: 


„Fals skcyj strajkowych o pod 
wyżkę płac I unormowanie warun 


wnicy komunalni | instytucyj uży 


mie niedoborów budżetowych sa- 
wynikłych z niespra- 
wiedliwego podziału dochodów po 
datkowych, odbywa się bowiem 
„jaż od kilka lat kosztem płac. 
Dzięki tej polityce pracownicy ud 
r. 1930 stracili około 50% docho- 
dów. Zubożenie więc, jakiemu ule 


łach | rezolucjach. 


$e Polska zdołała wyrwać się r 
; zrównożcne 
zostały również finanse samorzy- 
` dów, ze strony czynników miaro. 
dajnych nie widać bynajmniej żu- 
nych zamierzeń częściowego choć 
złagodzenia sytuacji materialnej 
pracowników komunalnych i in- 
stytacyj użyteczności publicznej. 
„ Oceniajqe w tem sporób sytuację 
finansową Państwa, a co tym 
tdrie | samorządów — VI Zjazd 
Krajowy stwierdza, że bez szkody 
da Państwa | samorządów są ma 
Łliwości podniesienia stopy życio. 
wej pracowników, | wyrównania 
fm strat poniesionych, Leży to w 
dobrze pojętym interesie Państwa 
t samorządów. 
Nastąpić tn może .przez: 


tów winny być do nich zosteso- 
wane, Dotyczy to przede wszyst= 
kim podwyżki emerytury, zniesie- 
nia podatku specjalnego, pomocy 
lekarskiej, zwrotu opłat stemplo- 
wych, ulg kolejowych. 

Opierając się na dośwładczeniu 
lat ostatnich Zjazd stwierdza, że 
postulaty te zostaną osiągnięte o 
e ile poprą je solidarnie wszyscy 
pracownicy komunalni l instytu- 
cyj użyteczności publicznej, 

Dlatego też Zjazd poleca Zarzą 


dowi Głównemu opracować szcze- | telnicy w  najbiiższym 


| 


gółowy pian działania I walki o te 
postulaty i wzywa Oddziały 


GRZEJNIK 
elektryczny 


Związku, by wszystkie siły skupił- 
ły się koło powyższych postula- 
tów. 

Zarazem Zjazd stwierdza, że 
wobec nieustępliwego stanowiska 
władz miarodajnych wobec tych 
żądań, zrealizowanie ich możliwe 
jest jedynie poprzez walkę“, 

Z kolei Zjazd powziął jeszcze 
kilka uchwał w sprawie samorzą- 
du oraz kilka uchwał w sprawach 
organizacyjnych, 

Peiny tekst uchwał znajdą czy- 
numerze 


„Pracownika Użyieczności Publicz 
nej”. 


Sprzedaż ratalna w SALONIE ELEKTROWNI MIEJSK'EJ 


Marszałkowska 150 


Związków Zawodowych 


Niedawno odbył się w Stanach 
Zjednoczonych kongres związków 
zawodowych (Amerykańskiej Fe- 
deracji Pracy). Na kongres ten 
prezydent Roosevelt nadesłał pi 
smo, które poniżej drukujemy. Pi- 
smo to zasługuje na uwagę z 
trzech względów: 1) sam fakt 
zwracania się głowy państwa do 
organizacji robotniczej (należy 
ona do Międzynarodówki Zawodo- 
wej) wygląda dzisiaj na tle sto- 
sunków europejskich, na tle ostat 
nich wypadków we Francji, na 
prawdziwą „herezję“ kapitalisty. 
czną i jest wogóle czymś wyjątko 
wym; 2) treść pisma jasno iłóma 
czy tendencje polityki społecznej 
Roosevelta i również może służyć 
za wzór nowoczesnego stosunku 
światowego męża stanu do ruchu 
robotniczego, 3) serdeczny ton pi- 
sma, w którym Roosevelt przema 
wia jak obywatel do obywatela, 
bez cienia wyniosłości i urzędowej 
wyższości. Oto piękny wzór kon. 
solidacji narodowej. 

Pismo Roosevelta jest skierowa 
ne do przewodniczącego A. Fod. 
Pracy i ma brzmienie następujące: 


„Kochany Prezydencie Green! 

Proszę Pana uprzejmie o wyra- 
żenie uczęstnikom, 58-go kongresu 
Am. Fed. Pr. moich najgorętszych 
pozdrowień. Chętnie przyjąłbym 
zaproszenie Pańskie na przybycie 
na wasz kongres, ale w obecnych 
krytycznych dniach podróż do Hou 
son (stan Texas, RED.) byłaby 
dla mnie za uciążliwa, W ciągu 
Pańskiego i mojego życia warunki 
pracy i place w wielu zawodach i 
w większej części kraju wydatnie 
się . REZULTAT TEN 
W WYSOKIM STOPNIU ZAW- 
DZIĘCZYĆ NALEŻY WYSIŁKOM 
ZORGANIZOWANYCH ROBOT- 


NIKÓW. Pozostaje jednak jeszcze 
wiele do zrobienia. 


Rokowania © umowy zbiorowe 
są jednym z środków 


najlepszych 
, | popierania sprawiedliwych i postę 
między 


inie przemysłowej prze- 
stanką takich rokowań jest istnie- 
nie w jakiejkolwiek formie organi- 


Przegląd prasy 


ATAK PŁK. WENDY 


Prasa zwraca uwagę na atak, 

z którym wystąpił szef sztabu 
OZNu płk. Wenda przeciwko 
p. wicepremierowi Kwiatkow- 
skiemu, zarzucając mu, że jego 
plan gospodarczy jest „zbyt wą- 
ski", Płk. Wendzie pono bar- 
dziej podobają się „plany“ 
państw totalnych... 

To wystąpienie wywarło w ko 
łach OZNu wielkie wrażenie. 
„Goniec* donosi o pogłoskach, 
jakoby płk. Wenda miał ustą- 
pić ze stanowiska szeła szabu 
OZNu. 

Jak widać, sławetna „sclidar 
ność” OZNu jest wcale osobli- 
wa. 


PIERWSZA DEBATA, 
Nad pierwszą debatą w nowym 


| „Gazeta Polska", układając bilans 

„pierwszej debaty", ani słówkiem 
nie wspomniała ani o „opożycyj: 
nych* mowach, am oe „opozycyj* 
nych“ interpelacjach, Widocznie 
nie należą do bilansu... A były tam 
ciekawe uwagi, np. na temat, jak 
powstała ta przytłaczająca więk* 
szość OZN.-owa w Sejmie, która 
napawa „Gazetę Polską“ taką uf- 
nością w przyszłość, 

Ciekawe także, że „Gazeta"” 
ani słówkiem nie podkreśla zadań 
Sejmu w zakresie ordynacji wy- 
borczej. Widocznie zapomniała o 
orędziu p. Prezydenta, które wy: 
sunęło po raz drugi sprawę ordy. 
nacji „na czolo“ prac sejmowych. 
Zapomniała, biedaczka.., 


„ZARZEWIE*, 
Odbył się zjazd „Zarzewiaków* 


1) bezwzęt dne przestrzeganie | Sejmie okropnie się roztkliwia „Ga! z udzialem p. wicepremiera Kwiat- 
we wszystkiżż. działach pracy | ZEta Polska”. Uważa, iż przynale- kowskiego i min. Ulrycha. Zostały 


%-mfo godzin: ego dnia pracy, 


2) generatno-podniestenie płac | Słów do OZN wzmacnią rolę Sej- rier Polski“ 


€a 15% w formie dodatków wiel. 

komiejskich tub podwyżek płac, 
8) przywrócenie dodatków ko- 

mumainych do 15% wysokości, 
4) przywrócenie na stale 1S-ej 


5) całkowite zniesienie podat- 
ku specjalnego, 

6) pełny zwrot opłat szkolnych, 

4) przystosowanie urlopów pra. 
cowniezych do norm obowiązują- 
cych w ustawie o służbie pań- 
stwowej, 

8) uregulowanie stosunków służ 
bowych w tych samorządach, któ 
re w elagu 20 lat Niepodległości 
Polski tego jeszcze nie nczyniły, 

8) przywróceńie szczeblowania 
automatycznego, 

10) zawarcie umów zbiorowych 
fla pracowników, których warun- 


wych przewidzianych dla prac. 
państwowych, 

Z powyższych żądań, te które 
moze być zastosowane do emery- 


żność ogromnej większości po- 
mu. I pisze tak: 

Mamy poza sobą okres, w któ. 
rym rola ta była niewątpliwie zbył 
mało aktywna i skromna. Przyna- 
leżność większości Sejmu i Sena- 
tu do żywotnej 1 cały obszar 
Rzplitej obejmującej organizacji 
ideowej, stwarza obecnie pod tym 
względem sytuację nową i otwiera 
nowe perpektywy. Jest to zjawis- 
ko dodatnie i w ten sposób zapeł. 
niona zostanie luka, utrudniająca 
dotychczas w tym zakresie pełną 
realizację naszych form ustrojo- 
wych. 

Trzeba przyznać, logiki w tym 
wszystkim bardzo niewiele, W ja. 
ki sposób bowiem ujęcie prawie 
wszystkich postów w ramy kar- 
nej, posłusznej organizacji może 
spotęgować rolę Sejmu? Sejmu, 
jako reprezentacji społeczeństwa? 


się organem OZN-u, a nie społe- 
czeństwa! Powiedział to już w 
Sejmie jeden z posłów. 


Ale rzecz ciekawa; OZN.owa 


powzięte ciekawe uchwały, „Ku- 
nazywa te uchwały 
dalszym ciągiem „'nicjatywy ka- 
towickiej p. wicepremiera”, Na 
prezesą nowej Rady Naczelnej 
| został wybrany p. wicepr. Kwiat. 
kowski. Jako na ważny sympto* 


i mat, wskazuje dziennik na 


uchwalone na tym Zjeździe re- 
zolucje, a zwłaszcza rezolucję, 
dotyczącą polityki wewnętrznej, 
która wskazuje m. in. na koniecz- 


| ność wyciągnięcia przez rząd 4 


OZN ręki do ugrupowań ludowych 
i narodowych 1 podjęcia z nimi 
bezpośrednich rozmów, w myśl 
inicjatywy katowickiej p. wicepre. 
miera. 


Uważnie czytamy uchwalone 
rezolucje. Jedna z nich zajmuje się 
„pogarszaniem** się z roku na rok 


sytuacji 1 x -millonowej rzeszy Po- M 


laków w Niemczech. Inna znowu 

mówi o nowym Sejmie i nowej or- 

dynacji wyborczej w nast. sło- 
wach: 

„Zjazd wyraża głęboką wiarę, 

że nowowybrane Izby odpowiedzą 

okazanemu przez znaczną więk- 


w szczególności przeprowadzą w 
możliwie ezybkim czasie zmianę 
ordynacji wyborczej w sposób, któ 
ry umożliwi obywatelom swobodę 
wyboru kandydatów, cieszących 
się ich zaufaniem, a równocześ. 
nie zapewni istnienie w parlamen- 
cie mocnej I ideowo jednolitej wię- 
kszości”, 

Dalsza uchwała wyraża nadzie- 
ję, że ugrupowania opozycyjne 
| przystąpią do akcji konsolidacyj- 
nej. Zjazd wyraża nadzieję, że n'e 
branie udziału w wyborach przez 
ugrupowania opozycyjne nie bẹ- 
dz'e przeszkodą do objęcia ich ak- 
cją konsolidacyjną. 

Jak widzimy, w uchwałach „Za. 
rzewiaków" nie brak momentów 
pozytywnych, dalekich od stano- 
wiska „Gazety Polskiej", Do tych 
uchwał wrócimy. 

K. CZ. 


Pokwitowania 


Na głodne dzieci Hiszpanii 
K. G. zł. 10, 
A. T. zł. 10. 
Inż. E. L. z Krakowa zł. 2. 
Tadeusz Rutkowski"Wilno zł. 3 
Bezimiennie zł, 15. 

M. S. zł. 2. 


Na Samorządowy Fundusz 
Wyborczy 
M. Smuga zł. 5 


Tadeusz Rutkowski z Wilna zł. 3; 


Z. Nowicki zł, 100 
M. S. zł. 3 
Prenumerator zł. 2. 
Na dom im. ign. Daszyńskiego 
Witold Kornitowicz — Grodzisk 
az. zł. 1.50. 

Na Rob. Tow, Prz. Dzieci 
Aleksander Metelski—Zpierz zł. 5. 


Zaw, z dnia 14.VIII 36 r. 
Bezimiennie zł, 3. 


> 


| chiopów. 


j on niego prasę Hearsta, która nie- 
W myśl wezw. Centr. Kom. ZW. | zliczoną ilość razy przepowiadata 


zacji robotniczej do prowadzenia 
rokowań. 

Spodziewam się, że Pan zwróci 
uwagę na zagadnienie, które mnie 
zawsze zaprząta, a mianowicie, jak 
znaleźć drogę i środki do równo- 
miernego zatrudnienia robotników 
i podniesienia ich rocznego docno 
du i siły nabywczej. WAŻNĄ JEST 
RZECZĄ, ILE ROBOTNIK W CIĄ 
GU ROKU MOŻE ZAROBIĆ DLA 
SIEBIE I SWEJ RODZINY, JEST 
TO WAŻNE NIETYLKO DLA JE- 
GO WŁASNEGO GOSPODAR- 
STWA, LECZ I DLA GOSPODAR- 
s1 WA CALEUU unkAJU. W wein 
gałęziach przemysiu i w wielu za- 
wodach są miliony Amerykan, cier 
piących z powodu  niedostatecz- 
nych piac, zbyt długiej pracy, lub 
ovu tych przyczyn. 

Ponieważ w ciągu przeszło 25 
lat liczyłem wśród funkcjonariu- 
szów Amerykańskiej Federacji Pra 
cy i organizacji do niej należących 
wielu znajomych i przyjaciół, 
chciałbym dać wyraz nadziei, że 
kongres pozostawi otworem wszy 
stkie drzwi dla pokoju i postępu 
w sprawach, dotyczących robotni- 
ków zorganizowanych. jeżeli kie- 
rownicy zorganizowanego ruchu 
robotniczego potrafią wnieść i u- 
trzymać pokój wśród rozmaitych 


poglądów i kierunków w łonie sā- 
mych robotników, to powaga świa 
ta robotniczego w kraju w wys80- 
kim siopniu na tym zyska, a umie 
knie się oddziaływań ujemnych, 
które robotnikom tylko zaszkodzić 
mogą. 

Polecam wszystkim przedstawi- 
cielom robotników i przedsiębior= 
ców lekturę sprawozdań, opraco< 
wanych przez szereg znanych A* 
merykan, © stosunkach między 
przedsiębiorcami i robotnikami w 
Anglii i Szwecji. Wybitną cechą 
tych sprawozdań jest to, że w obu 
tych krajach wspólpraca, kompro- 
mis i porozumienie są raczej regu- 
łą, niż wyjątkiem. 


Mam nadzieję, że kongres najs 
lepsze da wyniki i że Panowie za- 
wsze świadomi będą ideałów ame- 
rykańskich: większego bezpieczeń- 
stwa społecznego i -gospo 
go. Z serdecznym pozdrowieniem 
Franklin D. Roosevelt“, 


peaa oe a E a 

PRZY ZAZIĘBIENIU 

ZIOŁA PRZ:CIW CIERPIENIOM 
PŁUCNYM 


znane ogólnie jako „HERBATA 

PUHLMANNA* uśmierzają kaszel, 

Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
Cena za paczkę 1.65 zł. 


Erse ar vama TTE BOTA KOT IETO NOZE ZP ZA ZK n 


tatnich latach olbrzymi przełom w 
politycznym i spoiecznym sposo- 
bie myślenia. Do roku 1932 były 
Stany Zjednoczone krajem, w któ- 
rym wielki kapitał niepodzielnie 
panował i rządził. Bogaciły się nie 
liczne jednostki, natomiast więk- 
sza część społeczeństwa bądź z 
trudem przebijała się przez życie, 
bądż też wyzyskana do ostatecz- 
hych granic przez ucisk kapitalisty 
czny byla wyrzucana za burtę i 
ginęła w nędzy bezrobocia. 

Gdy taki los zagrażał już nie kil 
ku milionom, lecz więcej niż poło- 
wie 120-milionowej ludności USA, 
Ameryka pogrążona była w g:ębo- 
kim kryzysie gospodarczym. Wów 
czas io Roosevelt wystąpi! ze śmia 
łym planem odbudowy. Zdobyw- 
szy kierowniciwo, próbował on 
zwalczyć kryzys różnymi ekspery- 
meniami w dziedzinie walutowej, 
gospodarczej i spolecznej oraz 
przyjść z pomocą najuboższym 
warstwom Spo!ecznym, 

Niektóre eksperymenty zawio- 
dły. Niektóre reformy trzeba by!o 
odwołać lub poprawić. Pomimo to 
spoteczeństwo nabrało zaufania do 
Rządu, gdyż widzia'o dobre chęci 
i czyny, zmierzające do wyciągnię 
cia klasy pracującej z dna nędzy. 

Niektóre posunięcia jednak u- 
Oae "| 0 MAL KE ATE aaa 


SKŁAD TOWARÓW 
GALANTERYJNYCH 


M. SPANDORFA 


w Krakowie, ul. Grodzka 60 
poleca jako specjalność: torebki dam 
skie, wszelkie wyroby skórzane oraz 

parasołe męskie i damskie, 

Wielki wybór, ceny najniższe, 


wieńczone zostały powodzeniem, 
przyniosły ulgę klasie robo.niczej 
i uczyniły okres rządów Roosevel- 
ta punkiem zwrotnym w dziejach 
Stanów Zjednoczonych A.P. W 
przeciągu paru lat zrodził się w 
kraju najskrajniejszego liberalizmu 
system spoleczno - polityczny, ja- 
kiego daremnie szukać w wielu 
krajach, uchodzących za demokra- 
tyczne. Wprowadzono ubezpiecze 
nie na wypadek bezrobocia, usta- 
lono minimum płac, wprowadzono 
40-guuziliy JULEN piaty vrag ŁU 
stosowano wydatną pomoc dla 


Wszys:kie te inowacje były 
wszelkimi dopuszczalnymi i niedo- 
puszczalnymi metodami zwalczanę 
przez wielki kapiiał i wzależnioną 


w U. 
W Stanach Zjednoczonych Ame 
ryki Pólnocnej dokonał się w 
krach i ruinę całego kraju. 5 
zyjna prasa Europy, która in- 
formacje swe czerpała 2 prasy 


połeczny 


S. A. 


Hearsta, nastawiona była na ten 
sam ton i również prorokowała, że 
cale dzieło reformy, stworzone pod 
czas prezydentury Roosevelta, ry- 
chło zniknie i śladu po nim nie zow 
stanie. 

Było to złudzenie. Roosevelt ti- 
macniał się z każdym rokiem i po= 
głębiał swe dzieło. Dzisiaj idee Roo 
sevelta eskamotują jego przeciw» 
nicy polityczni. 

jakkolwiek partia Demokratycz= 
na podczas tegorocznych wyborów 
lisiopadowych straciła pewną licze 
bę głosów, nikt pomimo to nie są= 
dzi, by to miało zapowiadać ko* 
niec wprowadzanych od 1933 ro- 
ku reform gospodarczych i socjal= 
nych. 

'Do „Neue Zürcher Zeitung" pi- 
szą z Nowego Jorku: 

„Partia Republikańska swój suk= 
ces wyborczy temu zawdzięcza, że 
w całej rozcięg!ości uznata dotych= 
czasowe zdobycze New Deal (No- 
wy Ład). Republikanie przemawiają 
dziś językiem, kiory piźeu Wua 
laty w ich usiach był nie do pomy- 
ślenia. Programy ich w zasadni- 
czych sprawach niczym się nie ró- 
żnią od tego, co mówi prezydent, 
gdy porusza sprawy humaniiarne 
i z dziędziny opieki spolecznej. 

Przed dwoma laty ca'a zjedno- 
czona prasa wpiywowa prowadzi- 
ła zdecydowaną propagandę prze» 
ciw Rooseveltowi, pomimo to ma» 
sy n.e Uicg.y itj propagandzie: g.0 
sowały na Roosevelta. 

Ca'y kraj akceptował jego da- 
tychczasowe reformy. Żadna z za= 
sadniczych reform nie da się już 
cofnąć". 

Tyle dziennik szwajcarski, Orze- 
czenie to potwierdzają także mne 
żróda. Amerykańska klasa robot= 
nicza jest zupe'nie spokojna o 'a, 
że nawet na wypadek zwycięstwa 
I duystia do w.adzy Paru Kepu= 
blikańskiej, zdobycze jej nie zosta 
ną cofnięte, Stan rzeczy jest dziś 
taki, że w obu partiach, a więc za= 
równo w Demokratycznej, jak i Re 
publikańskiej są zwolennicy nowe- 
go kursu Roosevelta. Rzecz prosia, 
że jedna i druga partia ma także 
przeciwników rooseveltowskiego 
New Deal, ale zwolennicy Roose= 
velia są w obu partiach w przewa 
żającej większości, a cóż dopiero, 
gdyby się poiączyli. 

W ten sposób należy uważać fe- 
formy przeprowadzone w okręsie 
czasu od 1933 roku za ustabilizo= 
wane. Era Roosevelta ma niesły= 
chaną donios.ość dla Ameryki. U- 
mocnila ona demokrację w Stas 
nach Zjednoczonych o wiele wię= 
cej, niż by to mogły uczynić setki 
rezolucji, Era Roosevelta pokaza» 
ła, iż spoieczeńsiwo domaga się i 
pochwala tylko śmiałą 1 zdecydoe 
wana polityśę. 


| ui SU. 


Kuliura W. Brytanii 


w stosunku 


Chcemy przyjść z pomocą pracy 
ofiarnej i często niewdzięcznej na- 
szych (Towarzystw Opieki nad 
Zwierzętami. Dlatego dajemy zdję- 
cie oryginalne z ulicy londyn- 
skiej. Policjant zatrzymał cały 
ruch, BO przez jezdnię przechodzi... 
kot, zupelnie pewny, jak czytelni 
cy widzą, swego bezpieczeństwa. 

Brytyjczycy, a Londyńczycy spe 


ejalnic, dbali oddawna o bezpie- 
ezeństwo zwierząt na jezdniach, 
szosach | drogach polnych, Szofer, 
który przejechał psa albo kota, na- 
rażał się zawsze na bardzo przy- 
tre konsekwencje ze strony prze 
chodniów. Ostatnio kierownik sā- 
morządu londyńskiego, tow. Mor- 
vison, zaostrzył znacznie odnośne 

isy — wśród poklasku całej 
opinii publicznej — i tak powie- 


dział do przedstawicieli prasy: 
„Jeżeli księżniczka krwi przeje- 


dzie psa — to odbiorę jej, z całym 
szacunkiem dla niej osobiście, 
prawo jazdy na rok; bo jeżeli oso- 
ba, prowadząca samochód, przeje- 
dzie psa w poniedziałek, to we 
wtorek przejedzie człowieka; ten, 
kto chce prowadzić samochód, po- 
winien mieć więcej spostrzegaw« 


czości i zimnej krwi, niż stwerze- 
nie, które przebiega przez jezdnię; 
skoro brak komuś tej spostrzegaw 
czości | zimnej krwi, to niech jeż- 
dzi autobusami w roli pasażera“ 
Nikt w Londynie nie zaopome- 
wał przeciw „drakońskim* zarzą. 
dzeniom tow. Morrisona. 
Policja londyńska wykonuje te 
zarządzenia, jak czytelnicy widzą, 
z całą ścisłością. 


Muzyka z 


Po raz pierwszy zastosowano 
w Niemczech na igrzyskach spor- 
towych we Wrocławiu nowy cie- 
kawy wynalazek, Na olbrzymim 
sładionie, znacznie większym od 
stadionu olimpijskiego a mogącym 
pomieścić blisko ćwierć miliona 
osób, umieszczono w ziemi kilka- 
dziesiąt głośników, przy pomocy 
których nadawano komendę oraz 
muzykę, konieczną do wykonywa- 
nia rytmicznych ćwiczeń. 

"Głośniki wńiontowune w ziemię 
były niewidoczne, co spowoduwa- 
ło ogromne zdziwienie publiczno- 
ści, obserwującej ćwiczenia ryt- 
miczne, wykonywane przez 30.000 
osób w takt muzyki, płynącej zpod 
ziemi. 

Nowa forma głośników ma tą 
zaletę, że nie zasłania widoku pu- 


pod ziemi 


bliczności, jak i wielkiej liczby 
ćwiczących, pozwalając na swo. 
bodne odbywanie ćwiczeń. Nowe 
głośniki są tak silnie skonstruo- 
wane, że pokrywa ich wytrzyma 
ciękiue dowolne jilości osób. Ca- 
lość spozywa na betonowej pod- 
stawie. Specjalne siatki druciane 
w formie cylindra chronią głośni- 
ki przed deszczem. Dźwięk głoś- 
ników, mwyntowanych w' ziemię, 


Konstruktorzy „owych głośników 
uważają, że znajdą one w najbliż- 
szej przyszłości szerokie zastoso- | 


względów estetycznych nalężałoby 
uniknąć wybudowania masztów z 
głośnik.sni, zasłaniającymi . widok 
tłumom publiczności. 


Egipska szabla Napoleon . 


W Londynie wystawiono w tych 
dniach na sprzedaż historyczną pa 
miątkę po Napoleonie: jego szabłę 
egipską. Historia szabli datuje się 
od wyprawy Napoleona do Egip- 
tu. Joachim Murat zdobył „piękną 
szablę na dowódcy egipskim, Mu- 
rad Beju i ofiarował ją Napoleo- 
mowi. Cesarz przywiązał się bai 
dzo do pięknej szabli, którą mia 
też w bitwie pod Waterloo. Po 
klęsce cesarza szabla dostała się 
księciu Wellington. Po zgonie 


księcia otrzymał ją w spadku mar 
kiz Anglesoa, który zrobił z niej 
prezent lady Frazer. Obecnie wy 
stawiono szablę na sprzedaż; spo 
ro amatorów stanęło do licytacji. 
chcąc zdobyć do swoich zbiorów 
piękny okaz; za dużą sumę nabył 
wreszcie historyczną szablę z po- 
iecenia króla FParuka radca lega- 
cyjny poselstwa egipskiego. W 
en sposób zdóbyta przez Murata 
w Egipcie wraca szabla z, powro- 
tem do Egiptu. 


Amerykańskie pomysły reklamowe 


Na Alasce spotyka się najczęsciej 
pewną odmianę lososi, których miię- 
so nie jest czerwone, jak u tosos: 
rzecznych, lecz białe. Kolor mięsa 
nie wpływa na jego smak. Konsu- 
menci jednak przyzwyczajeni do 
czerwonego mięsa  łososiowego, nie 
kupowali łososi białych. Rybakom 
alaskim groziła katastrofa £inanso- 
wa. Jeden z nich wpadł na dobry po 


myst wy: Na z 


konserwami łozosiowymi kazał umie 
ścić napis: „łososie maje nigdy nie 
zczerwienieją", Skutek reklamy był 
taki, że większość konsumentów w 
mniemaniu, iż czerwony kolor mię- 
sa lososiowego został wytworzony 
sztucznie, zaczęła kupować tyłko ło. 
sosie białe. Obecnie fabryki kon- 
serw  łososiowych na. Alasce nie 
mogą nastarczyć białych łososi, 


Sven Stólnpe, bardzo w Szwecji 
znany I- ceniny: pişaiz 
tujący kieruńek' chrześcijańsko-li- 
beralny, odbył podróż po Niem- 
czech, cełem. poznania istoty hitle- 
tyzmu zbliska. 

W dzienniku „Svenska Morgen 
bladet* opisuje on rozmowę, jaką 
miał z jednym niewymienionym z 
nazwiska  .przewódcą - hitlerow- 
skim. 

Jest dużą zasługą Stolpego, że 
przebieg rozmowy z Hitlerowcem 
dokładnie zanotował i podał do 
wiadomoścj publicznej rodaków 
ten dokument brutalności i zakła- 
man:a, które nie zadowalają się 
tym, iż trzymają w' kajdanach na 
ród niemiecki, lecz w bezwstydny 
sposób uzurpują sobie prawo do 
reprezentowania i -przemawiania 
do całego świata'w imieniu ludu 
nieniieckiego i kultury niemiec- 
kiej. 

Ze sprawozdania Svena Stolpe 
podajemy niektóre ustępy w do- 
słownym przekładzie. 

„Przewódca hitlerowski przema 
wiał wojskowymi skrótami i z si- 
łą. Gdy usłyszał moje zastrzeże- 
nia co do hitleryzmu, jego wzrok 


reprezent- | Czyżby to bylo możliwe, by-Szwed 


— Chce pan przez to powie- 
dzieć, że przewódcy wiedzą, iż 
a więc nordyk najczystszej krwi, wszystko to jest kłamstwem, a 
patrzy; na Niemcy krytycznym, 0- | pomimo to tolerują te rzeczy? 
czami | odmawiał uznania Filhre-| — Proszę mnie wysłuchać. Niech 
ra za zbawiciela świata? Po dość ' pan się postawi w naszej sytua- 
burzliwej wymianie słów położył cji.. Żaden wielki ruch polityczny 
rękę na mym ramieniu i rzekł; —-| nie dochodzi do skutku, jeśli nie 
„Kochany panie doktorze, czy mO- | daje się ludziom czegoś, co mają 
że mi pan ofiarować pół dnia? Jei kochać, i czegoś, co mają niena- 
stem absolutnie przekonany, Ż€| widzieć Narodowy „socjalizm* po 
wszystkie pańskie zastrzeżenia PO | darował masom boga. Sam Hitler 
legają na nieznajomości rzeczy lub | oraz my, którzy go znamy, wiemy 
na nieporozumieniu, Czy nie bylo” | naturalnie zupełnie Ściśle, że jest 
by pożądane, żebyśmy wszystkie | pq tylko człowiekiem, lecz potrzeb 
sprawy spokojnie omówili?" Oczy | ny nam jest mit o bogu Hitlerze. 
wiście — odpowiedzialem. Propo- | Prócz tego potrzebny jest masom 
zycja ta była mi bardzo na rękę. ; przedmiot nienawiści... jest rzeczą 

W pomalowanym na kotor bru- | geniuszu Streichera, że ludziom 
natny aucie, które dano nam dO | pez przerwy wkuwa do głowy: 
dyspozycji, pomknęliśmy autostra | żyd odbiera ci twoje pieniądze, 
dą. 


wyraził _ niekłamane ‘zdumienie. , 


sh 
z 
Gdy Stolpe wraz ze swym prze do Żydów zjednoczyliśmy naród. 
wodnikiem zbliżali się do jakiejś | 
małej mieściny, zauważyli napis, | 
który głosił: „Żydzi na teren mia i 
sta mogą wchodzić wyłącznie na 
własne ryzyko“. | 
Wywiązuje się rozmowa na te- | naprz. przeciw Polakom, których 
mat antysemityzmu i „Stlrmeru”, | bezwzględnie nie cierpimy, mogli 
organu Streichera. byśmy te same efekty osiągnąć. 
— Oglądalem—powiada Szwed | Może moglibyśmy zastosować te 
— to pismo i jego ilustracje. Jak | same oskarżenia..." 
pan może bronić tego rodzaju, „Mam zatem pańską zgodę na 
świństwo? | ejawrtedie w prasie skandynaw- 
— Nie pojmuję pana, kochany skiej, iż młody narodowo -.Socja 
panie — nie sądzi pan chyba, że I'styczny* przewódca dopuszcza 
my wszystkiemu temu dajemy wia | świadomie kłamstwa jako środek 
rę. do wywołania sztucznej nienawi- 


wierzy w to Streicher, lecz musi- 


— My? O kim pan myśli, mó” |ści względem Żydów, nienawiści, ' 


którą wywo!'uje się po to, by ją 
wyzyskać politycznie? 


wiąc „my?“ 


— My — to znaczy przewódey. | 


< Kraj zakłamania 


Rozmowa z przewódcą hitlerowskim 


Hitlerowiec spojrzał wa mnie 
wzrokiem, w którym malowało się 
zdumienie, „Kłamstwa? Niech pan 

jraczej powie: produktywne ‘mity! 

Mit jest to świadomie jednostron 
ne zdanie, które się masie „wbija 
do głowy po to, by. wywołać w 
niej gotowość czynu, miłość, mie: 
nawiść, którą można wyzyskać 
idla przekształcenia rzeczywisto 
lści, t j. dla uprawiania polityki:.« 
| Nigdy naszych mitów nie wydawa 
l liśmy za prawdę, a dla wyłącznie 
i martwych prawd brak nam zaitte- 
teresowania...* 

„Czułem, że ten -człowiek i ja 
to my obaj nigdy się nie zrozumie 
my. Ta cyniczna pogarda dla 0- 
' szukanych mas. To świadome fał 
szowanie rzeczywistości! To Spo” 

! kojne Stwierdzenie faktu, iż w 


Żyd odbiera ci twoją żonę. W mi, Niemczech przy pomocy świado- 
łości do Fiihrera i w nienawiści | mego kłamstwa zaszczuwa się na 


śmierć całą grupę narodowościo+ 


Wspomniał pan o mordach rytuał | W3, celem otworzenia „gotowości 
nych i t. p Nie wierzę w to i nie | Pol tycznego czynu. 


„Sądzę, że pomiędzy nami dwo 


my pociągnąć za sobą naród. Gdy | ma nie istnieje możliwość porożu « 
byśmy nienawiść mas skierowali | mienia. Nie wiedziałem, iż droga 


| pomiędzy Szwecją œ Niemcami 
jest tak bez końca daleka". 

Tym stwierdzeniem zakończył 
Sven Stolpe zanotowaną przez sie 
|bie rozmowę z wybitnym wasa 
lem brunatnego zbawiciela świa” 
ta, po tym, gdy ten wierny Sługa 
swego pana uprzednio z całym 
taktem zapraszał do nawrócenia 
się na wiarę w boga-Hitlera i do 
zajęcia się w Swej szwedzkiej oj- 
czyźnie obalaniem demokracji i 
„przyczynianiem się do zwycięstwa 
swastyki. 


Z wystaw warszawskich 


(Salon Żyd. Tow. Krzewienia Szł.| jest raczej egidą, firmą, 
Suzanne | wewnętrznie 


Pięknych — Wystawa 


skrystalizowanym 


świadectwo jej wrażliwości na 
barwę, ale niezbyt wiele mówią © 
jej zdolnościach w komponowaniu 
obrazu. Być może, iż te studia 


aniżeli Pięknych (Graniczna 10). A, żeji szkice nie dają pełnego wyobra- 
wpływy te są korzystne, podno- | żenia o możliwościach małarskich 


Tourte w lokatu Komitetu Sztuki| stanem duchowym. Żydowska 
i Bron. Wilimowskiej w Salonie| przeszłość płastyczne jest nie- 
Koterby]. zmiernie uboga į nawiązać do niej 


szące wysoko ambicje malarza — | tej artystki a jej sukcesy paryskie 
możemy stwierdzić na płónach ar*| opierają się prawdopodobnie na 
tystów tej miary, co St. Centner- | znacznie poważniejszych  rezulta- 
szwerowa, M. Feuerring, A. Fryd-| tach osiągniętych w płótnach le 
man, T. Haber, H, Rabinowicz, |.| piej opracowanych i przemyśle. 


Hen: Ia LALU.IHOW:CZ. 


SA Odnoszę wrażenie, iż poza. pań-| 
rozchodzi się w promieniu 50 Mr. | stwanh totalnymi, cała, tak me- rzeźbę, byloby rzeczą niezmiernie 


dawno , modna, nacjonalistyczna 
ideologia w sziuce, znajduje Się 
w fazie odpiywu. 


nym oslabieniu indywidualnego 
wyrazu, gdzie nawet dość rzadko 
ukazujące się na wystawach sce” 
ny zaczerpn.ęte z ghetta, nie ma- 


e s W. sztuce Ży- | 
wanie wszędzie tam, gdzie ze dowskiej objawia się to w widocz coraz to widoczniej zuuerza ku, 


„|Trefler i 1. Tykociński. 
szwerowa posługuje się coraz to 
swobodniej malarską fakturą. 
Chropawa powierzchnia jej nie- 
wielkich płócien, mieni się zróżni- 
cowaną gamą przeróżnych odcie- 
ni, nie gubiąc zasadniczego wątku 
kolorystycznych założeń. Rabi- 
nowicz i Haber zmierzają w pro- 
stej linii do oparcia się w barwnej 
kompozycji na jednym, zasadni- 
czym tonie, przy znacznie złago- 
dzonych  przeciwstawieniach a 
Feuerring w swych gwaszach po- 
zbywa się barwnego obrysowania 
przedmiotów z wyrażną korzyścią 
dla malarskości I płynności barw- 
nego wrażenia. 


ŁaLLBK, 
współcześnie pojęte malarstwo i 


Godne są również uwagi niektó- 
re prace Apelbauma, Eliowicza, 
Mendelsona, B. Natansonowej, Pu 
termana i Tybera. Rzeżbę repre- 


trudną. ko 
A zentuje Gabowicz i Goński. 


Liczą się z tym niewątpliwie ar- 
tyści żydowscy, których twórczość 


W lokalu Komitetu Przyjaciół 
Sztuxi (Królewska 17) — zagości- 
wystawa młodej 


żródiom europejskiej kultury. Do- 
tyczy to szczególnie malarstwa, 
gdzie po przemijającym wpływie 
Chagala — twórczość żydowska 


ta interesująca 


ją już w swej treści tego giębo- | szuka podniet w dziełach współ. 
kiego sentymentu, który tak nas czesnych mistrzów francuskich — 
wzruszał na pióinach wybitn.ej- |od Picassa i Braqua — do Via- 
szych malarzy żydowskich. Tyl*, mincka, Deraina a głównie Cezan* 
ko w mietałoplastyce, tej tradycyj- | na. 

nej sztuce żydowskiej, objawia się| Pod znakiem tych ' właśnie 
ze wzrastającą mocą duchowość , wpływów znajduje się bezsprzecz- 
żydowskiej kultury — w malar- nie malarstwo na tegorocznym Sa- 
stwie natomiast, . „żydowskość* lonie żyd. Tow. Krzewienia Sztuk 


St UtuuieazWELOWaA. w k.yECJA i 


B. Siacn Wilumowaka 


malarki francuskiej, p. Suzanne 
Tourte, która, jak powiada wstęp 
do katalogu wystawy, „osiągnęla 
już niejeden rzetelny sukces arty” 
styczny w Paryżu”. Artystka za* 
interesowała się niezmiernie pol- 
ską przyrodą, typem naszego kraj- 
obrazu i barwną egzotyką naszej 
wsi į po: kilkutygodniowej podró* 
ży po Polsce, przywiozła do War- 
szawy mnóstwo studiów i Szki- 
ców z natury, które dają dobre 


— m m, 


Centner- | nych. 


B. Stach Wilumoweka, PEJZAŻ 


mowskiej w Salonie Koterby (Kre 
dytowa 2/4) — mówią nam © 
nie małej rulynie  ariysiki w 
pos'ugiwaniu się szpachlą, ale ra- 
żą dość powierzchownym traktow 


ARAJOBRAZ Z WŁOCH 


waniem płótna i nieopanowaniem 
formy, zbyt przypadkowej: i: nie 
poddanej ogólnej dyscyplinie bt 
dowy: Marg nesowy ' stosunek tej 
malarki do sztuki, zadawalający 
się błyskotliwymi sztuczkami lak- 
przeżyć i wzruszeń w trakcje two- 
rzenia, i nie daje na tej drodze wle 
doków przyszlego rozwoju. Naje 
lepsze krajobrazy z architekturą. 


Wystawę urządzono starannie, 


K. WINKLER. 


s 


Walczymy o łódzki samorzad 


Grupa midnowańców niema praw reprezentować społeczeństw 


Tow. Witaszewski Kazimierz, 
smarownik, b. delegzt fabryczny 
"firmy Scheibler i Grohman, pra- 
‘cowhñik Zw. Włókniarzy mówi: 
„O ile do wyborów do Sejmu nie 

stanęły ugrupowania polityczne, 
które reprezentują interesy i od- 
zwierciadlają nastroje najszer- 
szych mas społeczeństwa, to w wy 
borach do Rady miejskiej zabie- 
rże głos niczym nie skrępowana 
wola wyborcy, która wyłoni pra- 
wdziwie demokratyczny. samorząd 
miejski, w przeciwieństwie do do- 
tychczasowych zarządów komisa- 
rycznych. 

Komisaryczny zarząd miejski 
mija się całkowicie z istotą, z ce- 
lowością instytucji samorządowej, 
nie dopuszczając do głosu przed- 
stawicielstwą czynnika najbar- 
dziej zainteresowanego t. j. spo- 
łeczeństwa samego poprzez swo- 
bodnie wybranych przedstawicieli, 
którzy najlepiej znać mogą po- 
trzeby ludności naszego miasta. 

„ Rządy komisaryczne natomiast, 
sprawowane przez osoby narzuco- 
ne społęczeństwu ze strony władz 
państwowych, spełniają raczej ro- 
tẹ sekwestratora a nie administra- 
tora. 


"wanej większości 


Gdy uprzytomniwszy sobie 5-cio 
letnią działalność komisarycznego 
zarządu m. Łódzi i gdy porówna- 
my cyfry wydatków na cele uży- 
teczności społecznej, przekonamy 
się, że uległy one gwałtownemu 
spadkowi, natomiast ż drugiej 
strony zaobserwujemy ogromny 
wzrost zadłużenia miasta. Zjawi- 
sko takie może powstać jedynie; 
gdy brak jest właściwej kontroli 
czynnika społecznego, jakim jest 
Rada miejska, wyłoniona z wy- 
borów. Oczywiście, że przytoczo- 
nego czynnika społecznego nie mo 
że zastąpić t. w. „Beirat“ to jest 
grupa mianowańców narziconych 
spoleczeństwu, podobnie j”k i oso 
ba komisatycznego prezydenta. 

Jako b. delegat fabryczny z ra- 
mienia 2 tysięcy robotników, a ©- 
becnie pracown.k Związku Włók- 
niarzy i jako mieszkaniec Księże- 
go Młyna, znam dokładnie niedolę 
robotniczą i zdają sobie sprawę, 
że tylko Rada miejska o zdecydo- 
socjalistycznej 
poprowadzi gospodarkę. komunal- 
ną po linii załatwiania najistotniej 
sżych potrzeb szerokich. mas łódz- 
kiego społeczeńtwa. Wierzę w zwy 
cięstwo listy PPS i KI, Zw. Zaw. 


Di 


Katastrofa budowlana w Zgierzu 
Dwaj todzianie ranni 


_ Duża katastrofa budowlana wy- 
- darzyla się w dniu wczorajszym o 
godzinie Tej rano w Zgierza 

Na posesji przy ul. 1 Maja 4 w 
Zgierzu odbywają się prace nad 


budową fabryki łódzkiej firmy 
Juliusz Zajiert, przy ul. Gazo- 
wej 8, 


w pewnej chwili zawaliło się 
rusztowanie a dwaj robotnicy, 0- 
baj łodzianie; Czesław. Stegliński 
araz chę. Wajs, rungij z wysoko» 


ści drugiego piętra na ziemię, od- 
nosząc ciężkie obrażenia cielesne. 

Na miejsce katastrofy wezwana 
lekarza pogotowia 
który po udzieleniu pomocy prze- 
wiózł ich do ambulatorium  Szpi- 
talnego w stanie bardzo oslabio- 
rym, 
Właczę policyjne wi.użyły © 
rergiczne dochodzenia, zmierzają- 
ec do ustalenia przyczyny kata» 


strofy, 


|! - Spadek zatrudnienia 
„W Średnim przemyśle 


"Stan zatrudnienia w średnim 
przemyśle włókienniczym, zorga- 

nizowańym w Krajowym Związku 
Przemysiu  Wiókienniczego, w 
okresie od 14 do 19 listopada wy 
kazał pewien spadek, o ile choszi 
o liczbę zatrudnionych robotni- 
ków, przy czym znaczna liczba ro 
botników była zatrudniona tylko 
przez 3 dńi w tygodniu, 

Z zestawień wynika, że: 

Przez 6 dni pracowało w 70 za 
kładach 7.372 roboiników, przez 
5 dni pracowało w 8 zakładach 
635 roboiników, przez 4 dni pra- 
cowa:0 w 10 zakiadach 781 - robot 


ników, przez 3 dni pracowa'o w 
12 zakładach 3.920 róbotników, 
łącznie pracowaio w 100 zakła- 
dach 12.708 robotników, 

5 zakiadów bylo nieczynnych. 

W porównaniu z tygodniem po 
przedni stan zatrudnienia zmniej- 
szył się o 500 robotników, wzro- 
s'a również liczba robotników za- 
trudnionych jedynie na 3 dni o 
1500 robo:ników. 

Z liczby ogólnie zatrudnionych 
byio przy jednej zmianie 4.769 ro 
botników, przy dwóch zmianach 
5.435 i przy trzech zmianach 2.504 
robotników. 


ratunkowego, 


Str. 


Łódź robotnicza, która w r. 1936 
już raz zadokumentowała swoją 
niezłomną wolę, również i w tym 
roku wybierze do Rady miejskiej 
wypróbowanych obrońców sprawy 
robotniczej i szczerych demokra- 
nej liście antyiaszystowskiej, na 
liście FPS i Kl. Zw. Zaw. 


tów, którzy się znajdują na =I 


Jak endecy w sojuszu z p. Rosenblatem 


wodu oszczerczej kampanii 
peat ka“, który usi:uje wy- 
kazać, iż w  zaprzepaszczeniu 
Elektrowni łódzkiej brała rów- 
nięż udział frakcja radnych PPS, 
warto przypomnieć szereg fak- 
tów , aczkolwiek nieslychana ta 
tranzakcja i dzieje walk toczo- 
nych wokół niej w Radzie Miej- 
skiej tkwi jeszcze żywo w pamię- 
ci łodzian. 


Zebianie deiegatów 


W średę dnia 7 b. m. o godz.| Zawod. Zebranie Delegatów Od- 


7 w. odbędzie się w Domu Zw. 


Między Bolestawem i Walentym 
braćmi Lubelskimi, a Stanisiawem 
Rzepkowskim, zam, przy ul. 11 Li- 
stopada 186 dochodzilo często da 
kłótni i awantur, na tle prowadze- 
nia kużni wspólnej. 

4 października br. Rzepkowski 
podenmielony szuka; zaczepki Z 
Lubelskimi. W pewnym momen- 
cie brat Rzepkowskiego Jan ude- 
rzył miotkiem Bolesławą Rzepkow 
skiego, 

Gdy Bolestaw Lubelski udał się 
do komisariatu, by ziożyć zamel- 
dowanie, na Walentego Lubelskie- 
go z tyłu napadł Stanislaw Rzep- 


działu I AE 


kowski i uderzył go w glowę że- 


laznym dornikiem. Lubelski padł ogóiem 9 radnych. 


na ziemię a Rzenkowski usiadł na 
nim i bił miotkiem. Przewieziony | 
do szpitala Lunbelski, mimo pęke | 
nięcia czaszki został utrzymany 
przy życiu, 


Stanisiaw Rzepkowski w dniu | 
wczorajszym zasiadł na ławie o-, 


skarżonych w Sądzie Okr, w Ło-' 
dzi. Tiumaczył, że Lubelski pierw. 
szy go uderzył. Sąd Okr. w Łodzi | 


skazał 44-letniego Stanisiawa Rzep | 
kowskiego na 1 rok więzienia z za | nych 


wieszeniem kary, 


Dalszy ciąg procesu 
„dyrektora” Hofmana ` 


W dniu wczorajszym w dalszym. 
ciągu procesu Hoffmana i pozo- 
staiych jego towarzyszy, zezni- 
wali świadkowie oskarżenia i ot- 
rony. 


zawarte w akcie oskarżenia, nato 
miast 
wnieśli do sprawy mic nowe30: 
W dniu dzisiejszym nastąpią 
przemówienia stron i najprawdo- 


Świadkowie oskarżenia poiwier | podobniej zapadnie wyrok, 


dzili w „swych zeznaniach zafżuty 


Udaremnione 


Wczoraj oko:o godziny 2 po po 
łudniu, usi.ował pope:nić samobój 
stwo 56-le:.ni Adam Janiec, zain. 
przy ulicy Niskiej 6. 

Janiec usiiował sobie przerżnać 
kriań nożem, lecz w osta'nej 
chwili, zamiar jego został udarem 
niony przez jednego z domowci- 


ków, który zdotał wyrwać nóż des 
peratowi, 

Lekarz Pogotowia Ratunkowe- 
go po udzieleniu pomocy, pozosta 
wił go na miejscu w stanie osia 
bionym. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku 
nie została wyjaśniona. 


W porównaniu ze stanem wkia 
dów z początku października br. 
wkłady na dzień 1 grudnia b. r, 
jak również liczba oszczędzają. 
cych w P,K.O., wykazują dalszy 
wzrost. 


AI 


81 LISTO ZKE 16 


CORSO 


Początek o godzinie 4-ej w go 
i niedzielg o godzinie Ban 
Ceny od 50 gr, — Sala wentylowana 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


URANIA 


Łódź, Cey elniana 2 


Pocz. codz. o godz. 4-ej w soboty, 


| ee ZA 


CAPITOL 


NADPROGRAM: Tygodnik i kro- 


. —— nika aktualności P.A.T, — 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 gr. 


Aj | 


ST. SIELAŃSKI I zyć "o: GROSSÓWNA w film'e p. t. 


DAWNO 


GE BARWACH 
NATURALNYCH!!) 


Kapitalna komedia 
muzyczna w filmie p. t. 


Lu SZCZĘŚLIWA LE 


Stan wkładów w tym- okresie 
zwiększył się o 76.4 mil, ztotych 
i wynosił na koniec listopada br. 
979.3 miln. złotych, z czego 
na wkładach oszczędnościowych 
753.2 miln. złotych, a na rachun- 
kach czekowych 226.1 miln, zło- 
tych. 

W tym czasie wydała P. K, O 
88.298 nowych książeczek oszczę* 
dnościowych. Liczba czynnych 
książeczek eszczędnościowych w. 
PKO. wynosiła na dzień 30.XI br. 
ogółem 3.376.525, 


w roli głównej: bohaterski — legen darny 


L Bib Liwingston 


i piena Heather Ange] 


PRZEPIĘKNY ROMANS DRAMATYCZNA WALKA! 


Rada Miejska, która zaprzeda- 


iłą Elektrownię kapitalisiom zagra 
'nicznym wbrew woli calego spo- 


łeczeństwa, rządzona była niepo- 
dzielnie przez endeków, 
dentem miasta był ś. p. Marian 
Cynarski, wiceprezydentami Grosz 


kowski i Wojewódzki, ten ostat-| 
W Radzie | 


ni z ramienia NPR. 
endecy mieli 24 mandaty, NPR 
20.manda.ów. Chcąc mieć więk- 


lszość dwuch trzecich, potrzebną 
| przy 


zaciąganiu  d.ugotermino- 


wych pożyczek, endecy zawarli 


ugrupowań klerykalno-burżuazyj- 


Prezy-' 


(| zabrzedali Eiektrownie „farbowanym Szwajtarom” 


warciu tej tranzakcji — nie zre- 
zygnowali z walki, domagając się 
obniżenia ceny prądu, która jest 
w Łodzi wyższa niż w caiej Pol- 
sce. „Łodzianin* od- pierwszej 
chwili prowadzi osirą kampańię . 
przeciwko wiadcom Elektrowni; 
piętnując niestychany wyzysk sto- 
sowany zarówno wobec spo:eczeń 
stwa łódzkiego, jak i wlasnych 
pracowników. 

Prasa endecka, rzecz jasna; po 
krywa!a milczeniem "istorię za- 
przepaszczenia Elektrowni ł nie 


|sojusz z radnymi żydowskimi z, wspomina!a ani siówkiem o kolo 


nialnych wręcz meiodach eksplo- 


nych. Żydowscy sojusznicy ende- | atacji stosowanych w Łodzi przez 
ków otrzymali wzamian za swe| „farbowanych <szwajcarów*, - 


usugi mandat wiceprezesa Rady, 


Dopiero kiłka dni temu „Orę= 


którym został dr, Rosenblat, dy- | downik* — © dziwo! — nagle 


rek.or Banku Depozytowego, oraz 
sianowisko ławnika, które zajął 
sjonis'a Joel. 

Frakcja PPS liczyła wówczas 


przypomniał sobie, że w Łodzi 
prąd elektryczny jest horrendalnie 
drogi i na temat ten zamieścił arty 
kuk jest to, . oczywiście, trick 


Rzecz jasna, przedwyborczy, Endecy liczą na 
| że większość endecko - enpeerow= | krótką pamięć lub tępotę swych 
sko - sjonistyczna mog'a przepro czyieników. Ci sami, którzy 

wadzać wszystkie swe zamierze- | sprzedali Elektrownię zagranicz 


ip: i „machłojki”, a grupa socja- | nym rekinom, dziś ronią -kroko- 


listyczna nie miaa żadnego wp!y dyle lezki nad wyzyskiwaną lud- 


świadkowie obrony niet 


NADPROGRAM: 


wi na gospodarkę miejską 

W takich to warunkach zaprze 
dano kapitalistom zagranicznym 
, Elektrownię, dając im wolną rękę 
w eksploatowaniu „łódzkiego spo- 
ieczeńs.wa. Na nic się nie zdaty 
pro.estsy i ostrzeżenia grupy rad- 
socjalistycznych. - Endecki 
minister Kucharski wespół z en- 
decką radą miejską łódzką prze- 
forsowali swój wniosek, pozbawia 
jąc miasto źródia ogromnych do- 
chodów, jakim jest Elektrownia. 

Ale socjaliści — nawet po za- 


| nością, 


Ale na tym nie kończy 
się tupet i bezczelność .endeków. 
Część winy za haniebną tranzak= 
cję w r. 1924 usi'ują przerzucić 
na socjalisiów, ale ten prowoka- 
cyjny kawał im się nie uda. 

Przygwożdziliśmy na miejscu 
cyniczne i łajdackie chwyty endec 
kich pismaków, 

tz 

Druk sensacyjnych materiałów 
dotyczących Elektrowni łódzkiej 
ze względów technicznych roznocz 
niemy dopiero w nr. jutrzejszym. 


Pisrusze waińe zesranie 


Tów="Fzyjadół Nauk w Łodzi > 


W niedzielę dnia 4 grud-, 


nia w sali łódz'iej izby lekar- 
skiej odbyło się. .erwsze Uroczy- 


ste wame zgromadzenie Towa-- 


rzystwa Przyjaciół Nauk w Łodzi. 
W posiedzeniu uczestniczyli oprócz 
grona czionków także liczni go- 
ście, reprezentujący elii.ę umys:o- 
wą Łodzi. 

Przemówienie wstępne wypo- 
wiedział i obradom przewodniczył 
prezes Towarzystwa prof, dr, Vie 
weger, sekre:arz generalny p. Zyg 
munt Lorentz przedsiawił sprawa 
zdanie z wstępnego okresu działą- 
nia towarzys.wa ordz zarys prò- 
gramu prac naukowych i organi- 
zacyinych na najbliższe dwa lata. 
W dalszym ciągu p. Iśnacy Ro- 
liński, wiceprezes towarzystwa 
1 cz; „onek sekcji nauk matematycz- 


no - przyrodniczych wygłosił pres 
lekcję p. t „Stara i nowa. logi>. 
ka", 

W organizacyjnej części "obrad 
przyjęto preliminarz budże owy, 
zreferowany przez skarbnika towa: 
rzystwa p, Antoniego Remiszew=" 
skiego do nowego zarządu ż wyc” 
borów walnego zgromadzenia" 
weszli ponownie pp.: prof. Viewe 
ger, Zygmunt Lorentz, Ignacy Ro- 
liński, Antoni Remiszewski, Za- 
rząd będzie uzupeiniony przez de= 
legatów sekcyj naukowych towa- 
rzys:.wa. Do Komisji Rewizyjnej 
powo!ano na czionków pp. Mie= 
czysiawa Hertza, Franciszki Mi<* 
chejdę i inż. Bronisiawa M:chaeti- 
sa, a na zastępców pp. Julin=za 
Jurczyńskiego i pik. dr, Jana Żar 
kowskiego. 


ord Pad”, 


Cźwiękowe 
Kino 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88 
Dojazd tram. 5. 6. 0 1 $ do rogu Kopernika i Żeromskiego 


DZIŚ Motto: W życiu każdego czło wieka 


istnieja GRANIOA, której 


nie wolno bezkarnie przekroczyć, 


GRAN 


cCA 


To dramat mężczyzny, za którym wlokło się przekleństwo „Bocznej 
Ulicy", 
W rolach głównych: Barszczewska, — żelichowska, =e ówiklińska, =, 


Pichelski, — Samborski, I 
„LUDZIE WISELY“, — W rol. gł: 
Wysocka, J. Pichelski, 


Następny program: 


Zelwerowicz, A 
Ina Benita, St 


KÓW 


DZIŚ WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 


PIĘTRO WYŻEJ 


w rol. głów.: EUGENIUSZ BODO I HELENA GROSSÓWNA 


sy ekranu polskiego 


1ÓZEF ORWID 


LUCYNA 
SZCZEPAŃSKA, MIECZYSŁA WA 
Tel. 107-34 | ćw IKLIŃSKA, WITOLD CONTI, 


w filmie 


STRASZNY 
D WO 


DZIS PORAZ OSTATNI 
niedziele i święta o godzinie 11.30. Jutro. premiera podwójnego programu poraz pierwszy w Łodzi 


L W KRYJÓWCE DAWSONA 
IA. DŻENTELN 


IEN WIERZY KOBI ECIE 


a 
DZIS 


ty na tle siynnej operetki J. Gilberta 


— 


Dodatek kolorowy, P. A. T. 1 aktualności. 


Ceny miejsc I m. 1,09, II m. 20 gr., III m. 50 gr. — Kupony ulgowebra- 
70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsce. W niedziele i ŚWIĘTĄ 


TON 


Kopernika 16, te! 
ÖR p 140-72 


Początek. w dni powszednie o godz. 
2 pp. W niedziele i święta o godz. 
12 w poł. 


-T 0T 


Królowa tańca 
ELEONOR POWELL 


nieważne. — Pocz. przedst. w dni powsz, o godz. 5 w soboty, niedzie. , 
oraz znakomity śpiewak 
NELSON rA 


le i święta o godz. 1z. 
bohater filmu „Rose M 
S aatylsboejezym Piae ieat ANY EAE 


W pozostałych rolach głównych: rank Morgan, Hona Massey, 
Reż, W. 8. Van Dyke 


LIWA ZUZANNA” 


Krynica czarujących melodiit Najpiękniejszyw fim mtizycztty OSiie 


Reżyseria: BERTHOMIEU. W takt piękaych melodii snuje się romans dwojga serc; 


MEG LEMONIER 


HENRI GARATA 


Str.8 MWMW LODZIANIN wiewia Nr. 546 


Na froncie walk 


o samorząd 


Okręgowe Komitety Wyborcze 
PPS. i Klascwych Związków Za- 
wodowych czynne są codziennie 
od godz. 10 rano do 8 wieczorem. 

„OKRĘG I 
- W środę, dn. 7 b. m. o godz. 7 
w, w lokalu Komitetu Wyborcze- 
go ul, Południowa 28, odbędzie 
się masówka przedwyborcza. 
OKRĘG V 

Dziś, o godz. 5 popoł. w lokalu 
Komitetu Wyborczego P. O. W, 
10, masówka robotników Klejma- 
„na i Goldlusta. 

sw 

Dziś, o godz, 7 w. posiedzenie 
Komitetu Wyborczego, 

W środę, dn. 7 b. m. o godz, 7 
w. w lokalu Komitetu Wyborcze- 
go P, O. W. 10, zebranie delega- 
tów fabrycznych Okręgu V. 

OKRĘG Va 

W czwartek, dn. 8 b. m. o godz. 
10 rano w sali Domu Związków 
Zawodowych, zgromadzenie przed 
wyborcze. Ref, tow. Kempner, Gło 
waącki į Szulman. 

OKRĘG [X 

Dziś, o godz. 6 w. w lokalu Ko 
mitetu Wyborczego, ul. 
71, zebranie delegatów IX okręgu. 

OKRĘG XI 

W niedzielę, dn. 11 grudnia o 
godz. 4 popoł. odbędzie się Aka- 
demia — zgromadzenie dla kobiet 
w lokalu dz, Fabrycznej PPS. 
"Na całość złożą się przemówie- 
nia, występ Sceny Robotniczej 
„TUR.* i część muzyczna. 

Wstęp bezpiatny. 

MASÓWKI W OKR. VIII 

M. in. odbyła się ub. soboty ma- 
sówka przedwyborcza na dzielni- 
cy „Koziny* P.P,S,, która ścią- 
gnęła tłtmy wyborców. Przemó- 
wienia wygłosili: ttow. Potkański, 
Zawierucha, Stach, Zaremba, Ko- 
lejarz. 


rg 


kd 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
odbyła się na Karolewie w lokalu 
podokręgu VIII (Kowieńska 17) 
masówka przy udziale 300 wybor- 
ców. Przemówienia wygłosili Za- 
remba, Stach, Potkański. Po prze- 
mówieniach przyjęto rezolucję 
wzywającą do głosowania na listę 
nr, 2 i wytężonej propagzndy na 
rzecz listy P,P.S. i KI, Zw. Zaw. 
e 


RADIO 


* NALEŻY KUPOWAĆ TYLKO 


u FACHOWCA 
DOGODNE RATY 


PIOTRKOWSKA 142 


i 


Lipowa|. 


DIO- REICHER | 


W dniu dzisiejszym na murach 
miasta zostaną wyklejone obwie- 
szczenia głównej Komisji Wybor- 
czej ze szczegółowym wykazem 
zgłoszonych: list kandydatów w po 
szczególnych okręgach, z poda" 
niem lokali głosowania. 

' OKRĘGI 

W myśl powyższego zarządzenia 
w okręgu I, który liczy 27 obwo- 
dów i wybiera 8 radnych wysta- 
wiono łącznie 9 list. Kandyduje na 
nich 138 osób. W okręgu tym u 
prawnionych. do głosowania jest 
41.101 wyborców. 

W okręgu tym listy zgłosiły: 
Niemcy Ludowcy Nr. 1, P. P. S. 
i klasowe związki zawodowe Nr. 2. 
Wyżej wspomniane komitcty zgo 
siły listy we wszystkich 13 okrę- 
gach'i otrzymały ten sam Nr. 1 i 2. 

Obóz Narodowy w okręgu ma 
listę Nr. 3. Stronnictwo Pracy ma 
listę Nr. 4. Bnnd i zw. zaw. Nr. 5, 
Zj. Żyd. Relig. Nr. 6, Zjedn. Ży- 
dowski Blok  _Demokratyczno" 
Gosp. Nr. 7, Żydowskie efery gos- 
podarcze lista Nr. 8 i Sjonistycz- 
ny blok gospod, Nr. 9. 

OKRĘG II 

Obejmuje 29 obwodów, liczy 
48.980 nprawnionych do głosowa: 
nia i wybiera 8 radnych. W. okrę- 
gu tym na 9 listach zgłoszono 135 
kandydatów. -ayey 

W okręgu tym zgłoszono listy: 
Ćr. 1 Niemcy Lud., 2 PPS, Nr. 3 
Str. Pracy, Nr. 4 Ob. Narodowy, 
Nr. 5 Bund, Nr. 6 Zj. Blok Rel., 
Nr. 7 Blok Społ. Gosp, Nr. 8 
Zjedn. Blok Demokrat. i Nr. 9 
Ozóz Zjedn. Nar. 

t „OKRĘG III 

Obejmuje 20 obwodów, liczy 
30.095 wyborców i wybiera 8 rad- 


+|dnych. W okręgu tym zgłoszono 


ma 8 listach 1'8 kandydatów na 
radnych. 

Zgłoszone 29, Am. 1 Niemcy 
Nr. 2 PPS, ra 3 Str. Pracy, Nr. 4 
Obóz Narodowy, Nr. 5 Unia Pra- 
cowników Umysł., Nr. 6 Bund, Nr. 
7 Chrześcijański Komitet Wyb.. 
Nr, B Zj. Blok Rel. W okręgu III 
zgłoszone 5 polskich, 2 żydowskie 
i | niemiecką listę. 

OKRĘG IV 

Obejmuje 20 obwodów, liczy 
30943 uparwnionych do głosowa- 
nia i wybiera 8 radnych. W okrę- 
gu tym na 7 listach zgłoszono 102 
kandydatów. - . 

Zgłoszono -następujące listy: 
Nr. 1 Niemcy, Nr. 2 PPS, Nr. 3 
Str, Praey, Nr. 4 Obóz Narodowy, 
Nr. 5 Bund, N:. 7 Chrz, Kom. Wy 
borczy, Nr. 8 Zj. Żyd. Relig. 

| OKRĘG V 

Obejmuje 22. obwody, liczy 


Stanowisko PPS. I klas. ZW. Zaw. 


NASZ PROGRAM PRACY SAMORZĄDOWEJ 


Dla PPS. i Klasowych Związków Zawodowych praca samorządo- 
wa nie stanowi terenit obcego, Mamy swój wyraźny program dzia- 
łalności samorządowej i z nim pragniemy wejść do samorządu, aby 
go realizować w interesie ludu pracującego i biedoty miejskiej. 

Samorząd socjalistyczny będzie pracował nad tym, aby: 

1) Rozwinąć w szerokim zakresie opiekę społeczną. Dział ten jest 


przez komisaryczny Zarząd miasta traktowany po macoszemu. Mia- 
sto masi zapewnić opiekę biedocie miejskiej, roztoczyć opiekę nad 
matką, dzieckiem i bezdomną lub osieroconą młodzieżą. Należy urzą- 
dzić i powiększyć schroniska dla niezdoinych do pracy, zakłady wy- 
chowawcze dla sierot, Roztoczyć opiekę nad starcami. * 
,2) Rozbudować zdrowotność publiczną i bezpłatne leczenie ludzi 
ubogich, którzy nie korzystają z pomocy Ubezpieczalni. Bezpiatne 
wydawanie lekarstw ludziom biednym. Wybudowanie dużego szpi- 
ala, gdyż ilość łóżek szpitalnych>w Łodzi jest niewystarczająca. 
Rozszerzyć szkolnictwo, zapewnić wszystkim dzieciom miejsca 
swiednich budynkach szkolnych, rozbudować szkolnictwo śre- 
_— bezpiatne dla dzieci robotniczych. Opieka nad młodzieżą 
szkólną w zakresie dożywiania i pomocy szkolnych. > 
-4) Rozszerzyć roboty publiczne — inwestycje dla zatrudnienia 
większej liczby bezrobotnych, domagać się aby Rząd pfzeznączył dla 
Łodzi większe fundusze na zatrudnienie beroboinych, podwyższyć 
place robotników sezonowych, zaopatrzyć sezonowców na zimę. 

5) Zabrukować i uporządkować przedmieścia, 

6) Podjąć akcję budownictwa mieszkaniowego i popierać wysiłki 
spółdzielni mieszkaniowych, zdążających w tym kierunku, roztoczyć 
opiekę nad wyeksmitowanymi. 

7) Rozbudować sieć komunikacyjną na przedmieściach, usunąć 
tramwaje podmiejskie z granic Łodzi i doprowadzić do krańców: 
tramwaje łódzkie i obniżyć ceny biletów tramwajowych. 

8) Wystąpić o umiastowienie w drodze ustawodawczej elektro- 
wni łódzkiej, gdyż umowa koncesyjna, zawar.a w roku 1925 przez 
endecko-enperowski Magistrat, byia dokonana wbrew opinii Gene- 
ralnej Prokuratorii Państwa. r 

9) Odbiurokratyzowanie administracji miejskiej. 
10) Udostępnić tani kredyt w Komunalnej Kasie Oszczędności 
(K. K. O.) dla rzemieślników i drobnego handlu, , 


Urzędowy wykaz list i kandydató 


do Rady Miejskiej w Łodzi 


36.364 uprawnionych i wybiera 8 
radnych. 


Zgłoszono 7 list, na których | 
znajduje się 105 kandydatów. List 


Zgłoszono na 9 listach 128 kan- 
dydatów. List polskich 6, żydow= 


W okręgu tym zatwierdzonych polskich 5. 1 niemiecka i 1 żydow- skich 2, niemieckich 1. 


jest 9 list, na których zgłoszono 
tącznie 138 kandydatów. 

Występują następujące listy: 
Nr. 1 Niemcy, Nr. 2 PPS, Nr. Str. 
Pracy Nr. 4, Obóz Nar. Nr. 5, Unia 
Prac. Umysł. Nr. 6, Fr. Rew. Nr. 7 
Nr. 8 Sjonistyczny Blok Demokr,, 
Nr, 9 Obóz Zjedn. Nar. 

OKRĘG VI 

Obejmuje 6 obwodów, liczy 
10137 uprawnionych i wybiera 3 
radnych. 


Wystąwiono łącznie 6 list, na 


których zgłoszono 33 kandydatów. | 


Występują listy Nr. 1 Niemcy, 
Nr. 2 PPS, Nr. 3 Str. Pracy, Nr. 4 
Obóz Nar., Nr. 5 Fr. Rew., Nr. 6 
Zj. Świat Pracy. 
OKRĘG VII 

Obejmuje 22 obwody, liczy 
35.060 uprawnionych i wybiera 8 
radnych. 


ska. 

Zgłoszono listy Nr. 1 Niemcy, | 
Nr. 2 PPS, Nr. 3 Str. Pracy. Nr. 4 
Ob. Nar. Nr. 5 Frakeqa Rew. 
Nr, 6. Bund i Nr. 7 Chrz. Komitet 
Wyborczy. 

OKRĘG VIII 

Obejmuje 6 obwodów, liczy 
9.947 uprawnionych i wybiera 3 
radnych. 

Zgłeszono 7 list, łącznie 42 kan- 
dydatów. 

Zgłoszono listy Nr. Niemcy, 
Nr. 2 PPS, Nr. 3 Str. Pracy, Nr. 4 
Ob. Nar., Nr. 5 Unia Prac. Umysł, 
Nr. 6 Falanga i Nr. 9 Obóz Zj. 
Nar. 


OKRĘG IX 
Obejmuje 20 obwodów, liczy 
33.726 uprawnionych i wybiera 8 


i radnych. 


Kandydaci na radnych w IV Okręgu 


listy P.P.S. i Kl. Związków Zawodowych 


Kandydaci na radnych w IV O- 
kregu listy PPS, i Klasowych Zw. 
Zawodowych, 

Stanisiaw. Krzynowek, sekretarz 
Związku Włókniarzy, 


Wiadysław  Szczepańczyk, ro- 
»otnik, b. radny. ; 


Kazimierz Mikulski, przędzalnik, 


Mieczysiaw Mecler, pończosznik, 
Piotr Jas.ński, szewc, 
Bolesiaw Smura, rzeźnik, 
Michał Andrzejczak, polerow” 
nik, 
_- Jan Czarnecki robotnik, 
Aniela Domeradzka, 
Jan Grzejszczak, stolarz, 
Genowefa Zybert. 


Z teatrów 


TEATR POLSKI 
Cegielniana 27 

Dziś we wtorek o godz. 7.30 w. 
a w środę o godz, 8.30 wiecz. ostat- 
nia nowość Teatru Polskiego: kome- 
dia Fr. Molnara, „Dalila, 

W środę o godz. 4-ej po poł. przed 
stawienie abonamentowe dia mio- 
dzieży szkolnej: wspaniała tragedia 
Sofoklesa „Antygona. W roli ty- 
tułowej Z. życzkowska. Reżyseruje 
B. Dąbrowski, 

TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15 

Pod kierunkiem mistrza Ludwika 
Solskiego i Zygmunta. Biesiadeckie- 
go odbywają się ostatnie próby gło- 
śnej sztuki Dymitra Mereżkowskie- 
go „Car Paweł", W roli tytułowej 
ujrzymy honorowego dyrektora Łódz 
kich Teatrów Ludwika Solskiego. 
„Car Paweł" zainauguruje sezon w 
Teatrze Miejskim przy ul. śródmiej- 
ska 15. Premiera ogromnie intere- 
sująco zapowiadającego się widowi. 
ską tego odbędzie się w sobotę, 

TEATR POPULARNY 

Dziś we wtorek, o godz. 4-tej po 
poł, „Pan Jowialski'* AI, Fredry dla 
młodzieży szkolnej. 

Jutro w środę przedstawienie za- 


Jan jatczak, pracownik biuro- | Wieszone. 


wy 


wodniczący Zw, Drukarzy, 


Zginęły, czy 


, 
S.aruouw Suzectń, TODUWik |. 
Biederman, 
Aleksander Śniady, murarz, 
W odpowiedzi na. nasz artykuł 
z dnia 2 grudnia p. t. „Giną doku- 
menty w Archiwum Zarządu Miej 
skiego“ dyrektor Zarządu miej- 
skiego, p. Kalinowski nadesłał nam 
sprostowanie, stwierdzające, że 
| „Nieprawdą jest, że z Archiwum 
Miejskiego zginęły stenogramy 
z posiedzeń Rady Miejskiej z dnia 
26 czerwca i 1 lipca 1924 roku, 
prawdą natomiast jest, iż Archi- 
wum Miejskie przechowuje wszy- 
stkie aokumenty, które zostały mu 
protokólarnie przekazane w roku 
1933 po b. Biurze Rady Miejskiej 
im. Łodzi“, 


Wynikałoby z tego sprostowa- 
nia, że niesłusznie obraziliśmy pa- 
nów z Zarządu miejskiego, że żad- 
ñe dokumenty nie zginęły i że 


W czwartek o godz. 4-tej po poł. 


; 
Zygmunt Tylman, drukarz, prze, barwne „Skalmierzanki* Kamińskie- 


go. 


Zatwierdzono następujące listy: 
Nr. 1 Niemcy, Nr. 2 PPS, Nr. 3 
Str. Pracy, Nr. 4 Ob. Nar, Nr. 5 
Unia Prac. Umysł, Nr. 6 Frakcja 
Rew. Nr. 7 Bund, Nr. 9 Obóz Zj. 
Nar i Nr. 10 Sjonistyczny Blok 
Demokratyczny. 

OKRĘG X 


Obejmuje 15 obwodów, liczy 


| Radio łódzkie 


25.600 uprawnionych, wybiera 6 


radnych. 

Zgłoszono na 7 listach 78 kan- 
dydatów. 

Zatwierdzone listy: Nr. 1 Niem- 
cy, Nr. 2 PPS, Nr. 3 Str. Pracy, Nr. 
4 Obóz Narodowy, Nr. 5 Unia 
Prac. Umysł., Nr. 6 Zj. Świat Pra- 
cy, Nr, 7 Falanga, Nr. 8 Sjon. 
Blok Demokr. 

OKRĘG XI 

Obzjmuje 15 obwodów, liczy 
25600 uprawnionych i wybiera 6 
radnych. 

Zgłoszono na 7 listach 78 kan- 
dydatów. 

Zatwierdzone listy: Nr. 1 Niem- 
cy, Nr. 2 PPS, Nr. 3 Str, Pracy, 
Nr, 4 Ob. Nar., Nr. 5 Unia Prac. 
Umysł., Nr. 6 Zj. Świat Pracy, Nr. 
7 Falanga. 

OKRĘG XII 

Obejmuje 12 obwodów, liczy 
12.204 uprawnionych i wybiera 5 
radnych. 

Zgłoszono na 8 listach 74 kandy 
datów. 

Zatwierdzone listy: Nr. 1 Niem. 
ty, Nr. 2 PPS, Nr. 3 Str. Pracy, 
Nr, 4 Gb. Narodowy. Nr. 5 Unia 
Prae. Umysł., Ur. 6 Zj. Świat Pra- 
cy i Nr. 7 Falanga. 


OKRĘG XIII 

Obejmuje 12 obwodów, liczy 
19.933 uprawnionych do głosowa- 
nia i wybiera 5 ardnych. 

Zgłoszone na 8 listach 74 kan- 
dydatów. 

Zatwierdzone listy: Nr. 1 Niem. 
cy, Nr. 2 PPS, Nr. 3 Str. Pracy, 
Nr. 4 Ob. Nar, Nr, 5 Unia Prac. 
Umysł. Nr. 6 Zj. Świat Pracy, 
Nr, 7 Frakcja Rew. i Nr. 8 Falan- 
ga. 

Łącznie na terenie całego mia- 
sta, obejmującego 226 obwodów 
uprawnionych jest do głosowania 
366.597 osób, które wybrać mają 
84 radnych. 

Zgłoszono ogółem 100 list, 
1235 kandydatów. 


WTOREK, dnis 6 grudnia 1938. 

335 Muzyka porunna -- plsty. 6.35 
Gimnastyka, 6.50 Mreyka -- płyty. 7,00 
Dsiennik porunn;y. 7.15 Mozyka — pó 
ty. 8.00) Audycja dla szkół. 8.10 Przerwa, 
Łl.00 Audycja dla szkólz Nowa Polska 
Przemysluwa — pogadanka dla dzieci 
starszych wygłosi Jerzy Michałowski. 
1415 Utwory Ryszarda Straussa — pły 
ty. 11.57 Sygnał czusu i hejnał'z Krako- 
wa. 12,03 Audycja południowa. 13.00 
Przerwa. 14.00 Koncert Życzeń. Łódz- 
kiej Rodziny Radiowej. 1450 Łódzkie 
wiadomości giełłowe i odczytanie pro- 
gramu. 15.00 „Mam 13ląt* — zowieść 
mówiona Janiny Morawskiej dla mlo- 
dzieży, 15.15 Literstura przez mikrofon 
dla wszystkich —. „Błogosławicna zie» 
mia“ — Peal Buck. 15.30 Muzyka obia- 
gown w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Wileńskiej pod dyr; Władysława Szcze» 
pańskiego. 16.00. Dziennik popołudnio- 
wy i Wiadomości gcspodarcze. 16.20 ak- 
tnalności finansowo « gospodarcze, Godz. 
16.30 Pieśni fimskie w wykonaniu Leo- 
kadii Kazerówny. 16.45 Samoobrona Li- 
twy i Białorusi — odczyt wygł. dr. Wa- 
lerian  Charkiewicz (z Wilna), 17.00 
„Mikołajki radiowe — audycja słowno- 
muzyczna — w opracow. Fixa i Felixa 
(ze Lwowa). 17.30 „Z pieśnią po kraju“ 
— audycję prowadzi prof. Bronisław 
Rutkowski. 18,00 © muzyce i muzykach, 
Piętro Mascagni — jako współczesny 
przedstawiciel opery Włoskiej (w 75 ro- 
cznirę urodzin).. Reportaż z płyt w os 
pracowaniu Zdzisława Suwalskiego. 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne, 
18.30 Tragedia Sokratesa. 19.20 Koncert 
rozrywkewy. Adam Raczkowski — te 
nor i Hieronim Szperki — fortepian, 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczrerny. Wiadomości meteorologiczne, 
Wiedomości sportowe. Nasz program na 
jutro. 21.00 Koncert Towarzystwa Miło- 
śników Dawnej Muzyki. Transmisja z 
Warsz. Konserw. Muzycznego. 22,00 „Po 
goda“ — felieton — wygł. Stary Dok» 
tór. 22,20 Recital fortepianowy w wy» 
konaniu Ericha Riebensahma. 22.55 
Wiadomości bieżące. 23.00 Ostatnie wła. 
domości dziennika wieczornego. Komu 
unikat meteorologiczny, 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
Sadcwska Dancerowa, Zgierska 33, 
W. Groszkowski, 11 Listopada 15, 
T. Karbin, Piłsudskiego 54, R. Rom- 
hieliński, Andrzeja 28, J, Chądzyfń- 
ska, Piotrkowska 165, E. Miller, 
Piotrkowska 46, G. Antoniewicz, Pa- 
bianicka 56, J. Unieszewski, Dg. 
pbrowska 24a. 


B>DZIAŁ LEKARSKI 


dr. Haltrecht 


Piotrkowska 161 
telef. 245.21, 

Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych przyjmuje 
od 8—9 rano, od 12—3 pp. 

; i od 7—9 wiecz, 
W niedziele I święta od 10—1, 


Moralność kapitalistyczna 


Do Związku Lokatorów i Sublo- 
katorów Województwa Łódzkie- 
go, przy ul. Piotrkowskiej 107, 


i stracił wzrok przy pracy, 
Ponadto zgiosili się: Matylda 
Len, wdowa po robotniku podwó- 


zgiosiło się w dniu wczorajszym |rzowym, który na skutek oberwa= 


kilku byłych robotników j wdów 
po robotnikach fabryki Karol Ben- 
nich (Łąkowa 11) Sp. Ake., mel- 
dując, że firma wyrzuca ich z do- 
mów robotniczych, w których mie 
szkają od wielu lat, 

M. in. zgiosili się Antoni Bilaw- 
ski, tkacz, zam. w domu robotni- 
czym, przy ul. Wilamskiej 22, o- 


nie zginęły? 


Czekamy na jasną odpowiedź 
tymcz. Zarządu Miejskiego 


świadczając, że 45 lat pracował w 
fabryce Bennicha lecz ostatnio 
stracił pracę i dlatego firma usu- 
wa go z mieszkania. 

Rówaież zgłosił się do Związ- 
ku Kręzel Stanisław, palacz, któ- 
ry pracował od r. 1908 do 1933 r. 


wszystko jest w najlepszym poe- 
rządeczku. 

My jednak stwierdzamy katego- 
rycznie , że stenogremy z posie- 
dzeń Rady Miejskiej, na których 
radni socjalistyczni demaskowali 
kulisy tranzakcji z Elektrownią,— 
zginą”y. Czy zginęły w Archiwum 
czy w Wydziaie Prezydialnym, czy 
po drodze z jednego biura do dru 
giego, nie mienia postaci rzeczy i 
mało nas obchodzi. 

Domagamy się jasnej odpowie- 
dzi od Zarządu miejskiego; zginę- 
ły w Magistrzcie cenne i ważne do 
kumenty, czy nie zginęły? 


A jeśli tak, to jakie kroki ma za- 
miar Zarząd miejski przedsię. 
wziąć, aby zaginione dokumenty 
się odnalazły? 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
FIRMY BRACI BRANDT 

W fabryce pończoch firmy Bra- 
cia Brandt, przy ul. Kopernika 
nr. 53-a wybuchł w ubiegłym ty- 
godniu zatarg, na tle przyjęcia do 
pracy nowego. robomika z pomi- 
mięciem zredukowanych przed nie 
dawnym czasem. 

W związku z powyższym odbę- 
dzie sę w dniu jutrzejszym kon- 
ferencja w Inspekcji Pracy. 

ZATARG W FABRYCE 
„WÓLCZANKA“ 

Ostry zatarg wybuchł w dniu 
wczorajszym w przędzalni firmy 
„Wólczanka* przy ul. Wólczań- 
skiej 50. 


„m 


Odbito w drukarni „R=Hotnik', Warsza wa, Warecka 7, 


— 


nia się przy pracy zmarł, Józef 
Fęczko, dozorca, zatrudniony 
przez 30 lat, Antonina Witkowska, 
lat 83, wdowa po robotniku, który 
na skutek odniesionego oparzenia 
stracił w r. 1913 życie, Hipolit Bo- 
gdański, tkacz, zatrudniony od ro- 
ku 1905 do 1932 r, oraz Bolesław 
Pęczko, wożnica, zatrudniony Od 
1908 do 1934 r. i inni. 

W związku z tym, że firma usi- 
łuje wszystkich wydalić z miesz 
kań bez żadnego odszkodowania, 
Związek Lokatogić zwrócił się do 
radcy prawnegć, «elem wszczęcią 
interwencji w powyższej sprawie. 


Z codziennych walk _ robotników 


Na tle postojów i odmówienia 
zapiaty za nie, powstał między 
robotnikami a firmą zatarg, o któ 
tym powiadomiony zosiał insp. 
Skusiewicz. 


W nadchodzący piątek dnia 9 
grudnia r. b. odbędzie się konfe- 
rencja. 

ZATARG W FIRMIE KWAŚNER 
I LINDENFELD 

Na tle niezaplacenia za postoje 
toboinikom, wybuchł za:arg w fa 
bryce Kwaśner i Lindenfeld, tkal- 
ni przy ul, Żwirki 11. 

W związku z powyższym, powia 
domiony o powyższym lnsp. Pra- 
cy, który wyznaczył konferencję 
na piątek dnia 9 grudnia r. b. 


